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PRENUMERATA wynosi w Krakowi* 
m lM lęonie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ta odnotsenie do domu dopłaca alf

40 bal. miesięcznie.

Na prowlnoyi miesięcznie 2 kor 70 h. 
kw artalnie 8 kor. W  państwie nie- 
mieokiem kwartalnie 10 kor., w inny oh 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiaua 

adresu 40 haL

C s a s  n u m s r u  p o j s d | n u s g e  
1 0  h a l .

KŁOS HAKODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy plenięine, przekazy na prenume
ratę  ! inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenum eratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po* 
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niem.eckiem. Reklam acje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaoi6 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraca.
A d rss Radi UL. iw. TOMSIł L. 05. 
Adres telegr.: „Gtoi Narsdu" >akó* 
Tsisftt rsdakoyl Nr. 190. Ttltf. aoal- 

■Istraeyl I drakami Nr. 11—44.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", ulica iw . Tomasza L. 3B. — Od miejsca za wiersz drobnem piament (petit) za pierwszy ra» 20 Ł«Ierzy, za kaidy następny ras 15 h a l , skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za 
piarwszy raz, kaidy  następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp.l przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowyoh, * 1 k. od 100 egz. dla miej 
iłowych prenumeratorów. Lamiejsoowe ogłoszenia przyjmuje we 1 wowls S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wledalu Haasenstoin 4  Vogier, M. Dnkee, H. Sohalek E  Braun, R. Mosse, H. Friodi, A. Joessel w Antwerpii Jonas 4  Oie, Annosoen-Erpedition „Propaganda",

Gyóri & Nagy w Berlinie F. E. Coe. w Budayeszols J . Leopold, Edoard łJrąan, w Paryża F. Jenee 4  Ole, A. Lorette Jules Fortin 4  Oie, de RacakowskL

Pytajcie nimiętnych palaczy, czy cier
pią na chroniczny katar krtani? obja
wiający się zaflegmieniem i kaszlem 
rano Odpowiedzą —  nie —  bo palimy 
wyłącznie albo „$ALVES0L“ albo NORIS 
„lt“ lub „FRAM0S“ B e ł d ows k l eg o .  

Fabryka tutek 1 bioułek cygaretowych 
M r V Ł  BEŁDOWSKIEGO V  KRAKOW IE

W
Dziwne Towarzystwo powstało w Krako

wie : „Liga spolszczenia m iast"! Tytuł ten 
brimi, jak  ironia. Jakto ? lapytac ktoś m ots: 
mUsta Dasse dopiero spalszciać trzeba ? Nie
stety ! tak, — musimy nasze miasta odpal- 
szczaf, musimy im przywrócić ich dawną, 
polską cechę, musimy odzyskać utracone 
placówki i doprowadzić przynajmniej do te
go, abyśmy byli w naszych miastach ich go - 
spodarzaml.

Zbytscznem byłoby rozwodzić się na tern 
miejscu o znaczeniu m isit dla każdego na 
rodu. Były one I są wsządzie główneml cen
trami życia ekonomicznego i kulturalnego. 
Wydrzeć społeczeństwu miasta, zaaczy to 
odjąć mu środowisko rozwoju, podciąć jego 
ziły żywotne, uniemożliwić, a przynajmniej 
utrudnić postęp oświaty. Jeduą k głównych 
przyczyn okropnego upadku Polski było u 
pośledzenie, lekceważenie 1 zaniedbanie mlaBt, 
k tóre zostały wydane na łup obcych przy
byszów. Te błędy przeszłości musimy wyna
grodzić i usunąć, — musimy do reszty od 
zysksć m issta nasze, w których panoszy się 
obcy żywioł i z których — co gorsza — 
duch polski prawie uleciał. Taki właśnie cel 
wytknęła aobie „Liga spolszczeniamiait", której 
odezwę poniżej zam eszczamy. Niechże nasz 
ogół poprze gorąco i energicznie Jej dążenia, 
niech się zaciągnie pod jaj sztandary i niech 
je) da środki, potrzebne do spełnienia do
niosłego zadania. Nie o orąaną walką chodzi, 
ale o wielkie pokojowe zdobycze, od których 
może zależeć przyszłość narodu.

Siatem do dzieła I Bierzmy slą i  całym 
zapałem do pracy, do której nas wzywa 

„LIGA SPOLSZCZENIA MIAST*.

Odezwa,
Skutkiem wiekowych zaniedbań i tragl 

ornych przejść z nasze] praebzłuści, znaleźli 
śmy sią obecnie w tern smutnem położeniu, 
że musimy przystąpić do ponownego zdoby- 
Ola miast naszych, w któryoh żywioł rdsen- 
ny, żywioł polski zepchnięty został do upo
karzającej roii mniejszości, zwłaszcza w dzie 
dżinie gospodarczej. Stosunek teD, przeciwny 
samej logice iycia, stosunek typowy dla ca
łego obszaru naszej ojczyzny, występuje w 
jaskrawy sposób tak ie  w tej części Polski, 
k tórą zamieszkujemy.

Dokładny obrachunek naszych sił w mia
stach daje wyniki wręcz fatalne. Tam, gdzie 
toczy sią pieniądz, gdzie wypracowują sią i 
gromadzą realne ,w*rtości, znajdujemy się na 
szarym końcu, reprezentujemy poprostu 
strzępy. Udział nasz w handlu, w tej najroz- 
leglejszej i najważniejszej sferze życia miej
skiego, jest przerażająoo znikomy: ludność 
poissa zajmuje zaledwie 16 proc. w ogólnym 
ruchu handlowym, a tylko niespełna 10 pro 
cent w handlu pieniężnym. Własność nieru 
choma stopniała w naszym ręku do trzeciej 
części. Staczamy się w szybkiem tempie na 
poziom ludności najDiżej opodatkowanej, naj 
uboższe], a tern samem najmniej znaczącej. 
Nasz wpływ polityczny staje >ią też coraz 
bardziej fikoyjny, — istotna, na sile, nie na 
pozorach oparta władza, nie do nas już czę
stokroć należy.

Cierpią wskutek tego najżywotniejsze in
teresy naszego narodu. Cokolwiek czynimy 
dla obrony, dla wzmocnienia i utrwalenia 
naszego bytu, wsządzie musi paraliżować nas 
ów fatalny niedobór. Krążenie krwi w orga
nizmie polskim nie może odbywać slą pra
widłowo. Nasz młody przemysł nie ma po 
średników, narodowo zainteresowanych w ja 
go istnieniu. Nasza cyrkulscya pieniężna nie 
ma dróg normalnych. Nasza twórczość kul 
turalna ma o tyle mniej konsumentów. Na
sza praoa oświatowa ma o tyle mniej szer 
mierzy. Wszystkie lunkcye nasze muszą być 
słabsze, cały zbiorowy trud mulej skuteczny.

To wszystko woła o naprawę wytężoną 
i rychłą.

Naród bez własnego intensywnego śycla 
miejskiego ostać się nie możs, Polska musi 
wytworzyć sobie miasta nie przebrane w 
maskę polskości, jak  dziś, lecz rzeczy wiście 
i bez zastrzeżeń polskie, całą swą duchową 
i fizyczną istotą związano z uarudrui i tbd 
postulat odwieczny, k tóry  pokutował w du 
szy wielkiego Staszyca, musi stać się cia
łem, jeśli nie mamy zostać wiekuistym kale 
ką bez perspektywy lepszego jutra.

Zrozumienie tej konieczności, do nieda 
wna Je zcze dostępne tylko (szczupłej liczbie 
jednostek najczujniejszych i naj bystrzej pa
trzących, zaczyna w ostatnich czasach prze
nikać kota coras szersze. Mnożą się oznaki 
iż budzi się nakoniec nas* instynkt zacho
wawczy Samorzutnie powstają drobne zrze
szenia, k tóre szukają dróg wyjścia z dzisiej
szego położenia. — Lecz iusne i rozproszone 
próby, dsiałsjąze w oderwaniu od siebie, czę
sto bez wzajemne] o sobie wiadomości, nie 
mogą skutecznie wpłynąć na bieg życia. One 
muszą zejść się na [wspólnej platformie.

To zadanie ujęcia dotychczasowych ode
rwanych wysiłków w jedno łożysko, podej

muje zawiązane w Krakowie stowarzyszenie 
pod nazwą „Liga dla spolszczenia m iast*.— 
Rozumiejąc, że w nazwie tej mieści się ra
czej ideał, niż program ^pozytywny, możliwy 
do przeprowadzenia ziłami jednego, choćby 
największego zrzeszenia, Liga wykreśla so
bie nade wszystko mUyą ^przygotowawczą. — 
Pragnie postawić na porządku dziennym pro
blem istotnego unarodowienia miast pol
skich. Pragnie wychowawczo i praktycznie 
torować drogę wielkiemu dzieiu. Pragnie 
skoordynować wysiłki już istniejące a roz
strzelone.

Jsko organlzscya, stojąca absolutnie po
za obrębem wszelkich prądów i interesów 
partyjnych, dążąca do zszeregowania w swych 
ramach żywiołów różnoimienoych w imię 
sprawy, całemu narodowi wspólnej, Liga 
wzywa gorąco do przystąpienia i współu
działu w jej przy ■ziem działaniu wszystkich, 
którzy grozę naszego położenia rozumieją, 
wezyskich, htór*y w słowach niniejszych od
najdą część własnych trosk  i własnych pra 
gnień.

Dwa kierunki wśród kato
lików niemieckich.

(O Centrum i o związki robotnicze).
(k) Wśród katolików wszystkich państw, 

prócz jednej Hiszpanii, wystąpiły w ostatnim 
czasie na jaw dwa kierunki. Źródłem różnicy 
zdań taktyka w kwestyi społecznej; jedni biorą 
rzecz bardziej zasadniczo, drudzy raczej opor- 
timistycznie, ci ustępliwie, tamci bardziej rady
kalnie. Przed kilku laty jaskrawo zaznaczyły 
się te spory we Włoszech; obecnie wybuchnęły 
pełnym płomieniem w Niemczech, skąd przedo
stały się do austryackich Niemców. Sprawa jest 
zbyt głośna i doniosła, żeby o niej milczeć. Zre
sztą poco skazywać publiczność na poszukiwa
nie informacyj w pismach akatolickich?

Dwie zasady górują tu ponad wszystkiem:
1) In dubiis libertas, in omnibus charitas. 

Podnosić wątpliwości wolno, godzi się, a nieraz 
trzeba i nie ubliża to żadnej strome — ale:

2) Roma locuta — eausa finita. Niema wąt
pliwości, odkąd Rzym przemówił; może być 
tylko zgodność lub niezgodność z Rzymem.

W Rzeszy niemieckiej powstały wątpliwości 
dwie: co do istoty stronnictwa Centrum i co 
do związków robotniczych.

Centrum pozostało jako stronnictwo, jako 
zjednoczenie polityczne, w za sa d z ie  t y l k o  
polityczne, broniące Kościoła katolickiego dla- 
tego, ponieważ stoi na stanowisku równoupra
wnienia wszystkich wyznań, w Niemczech 
prawnie uznanych, i sprawiedliwości społe
cznej. Nie uważało się jednak Centrum za 
stronnictwo zasadniczo wyznaniowe, a to ze 
względów taktycznych, ażeby w państwie pro- 
teslanckiem nie narażać się na zarzut, że jest 
zawisłem pod każdym względem od papieża 
i biskupów, co mogłoby hamować wielce roz
wój i ruchy stronnictwa. W zasadzie mogli i 
mogą protestanci należeć do Centrum. Jakoż

zdarzyło się to kilka razy, a „sympatyków11 
pomiędzy protestantami nie brakowało nigdy.

Obecnie dopiero wyłonił się prąd, pragnący, 
żeby Centrum określiło się, jako stronnictwo 
wyłącznie katolickie.

Kiedy ostatnim razem obradowała komisya 
prawnopaństwowa Centrum, mniejszość doma
gała się, żeby do ofieyalnego programu przy
jąć ustęp, że „działalność Centrum ma się od
bywać we wszelakich kwestyach i we wszel
kich dziedzinach życia publicznego w zgodno
ści z katolickim poglądem na świat11. Większość 
była tego zdania, że wyrażenie „Katolische 
Weltanschauung11 nie jest określeniem ścisłem, 
a zresztą może się tyczyć tylko spraw religii 
i moralności; gdyby to zaś przyjąć,żaden prote
stant nie mógłby należeć do Centrum. Ostate
cznie zatwierdzono na nowo dawną formułę, że 
„centrum jest stronnictwem w zasadzie polity- 
cznem, nie wyznaniowem11.

Uchwale karny członek stronnictwa poddaje 
się, ale wolno mu nadal inaczej o rzeczy sądzić, 
wolno starać się nadal o zmianę uchwały i agi
tować za tern. Tu panuje nadal l i b e r t a s ,  
z zastrzeżeniem tylko c h a r i t a t i s, Waty
kan nie wdał się zgoła w tę sprawę i może cał
kiem nie wda, bo Centrum powinności swe 
względem Kościoła spełnia i tak sumiennie.

Drugi spór powstał o robotnicze chrześcijań
skie związki zawodowe, przyjmujące człon
ków zarówno katolików, jakoteż protestantów. 
Związki te z natury rzeczy liczniejsze, a więc i 
zasobniejsze od ściśle katolickich, mogą współ
zawodniczyć łatwo z katolickiemi (wyłącznie 
katolickiemi) i spychać je na drugi plan. Kiedy 
część duchowieństwa katolickiego zabrała się e- 
nergiczniej do agitacyi za związkami ściśle wy- 
znaniowemi, odpowiedziano na to z tamtej stro
ny kontragitacyą pod hasłem „wspólnego 
chrześcijańskiego stanowiska11 — propagując 
mniemanie, że kwestya społeczna nie ma nic 
wspólnego z religijną. Cały szereg wybitnych 
dostojników Kościoła w Niemczech stanął w o- 
bronie związków „międzywyznaniowych11, jako 
wiodących łatwiej do celu w krajach o ludności 
wvznaniowo mieszanej.

Tu atoli wdał się w sprawę Watykan. En
cykliką „Singulari quadam“, oświadczył pa
pież, że kwestya społeczna jest kwestyą religii 
i moralności — a co do związków robotniczych, 
ogłosił, że pożądanym ideałem byłaby wpraw
dzie katolicka wyłączność, ale można zalecić 
i współdziałanie w razie potrzeby; można więc 
tolerować takie związki międzywyznaniowe 
wobec szczególnych stosunków niemieckich, 
byle tylko katoliccy ich członkowie nie byli na
rażeni na niebezpieczeństwo w sprawach wiary.

Do tej encykliki ułożyli biskupi niemieccy 
komentarz, a potem powstał spór o to — jak 
ten komentarz należy rozumieć. Czy „tolerari 
posse11 tyczy się tylko stanu już istniejącego, 
czy też wolno związki międzywyznaniowe na
dal zakładać i propagować? Centrum zabrało 
głos na rzecz miedzywyznaniowości, wyrzeka
jąc się „radykalnych11 katolików, jako niepożą
danych „Quertreiber“.

Spór gwałtowny (szczegóły tu pomijam-'-'1 od
bił się echem w Wiedniu—z powodu katolickie
go związku ludowego „Volksbund“. — Na 
związek ten napadł redaktor „Oesterreichisch. 
katholisches Sonntagsbłat,11, ks. M a u s w Wie
dniu (pochodzący z Kolonii), że nie jest dość 
katolickim i że trzyma się kierunku oportunis-

I c i e p ł ą  trykotową, po z n i ż o n y c h  
eonach,  p łó tn a  i s z y r t y h y i  oraz 
wszelką bielizną biotą I kolorową tanie  

I w dużym wyborze
sprzedaje

J a n  n o u m
u) Krakowie ? loryańska 14 Hotel pod Różą.

tycznego, nie poddającego taktyki w kwestyi 
soeyalnej orzeczeniu Stolicy apostolsk. Yolks- 
bund zaprotestował bardzo energicznie przeciw 
posądzeniom, a odwoławszy się wprost do są
du papieskiego, wywołał orzeczenie, mające za
sadnicze dla wszystkich znaczenie.

Zawarte ono jest w nast ^cym liście kar
dynała Sekretarza Stanu do arcybiskupa wie
deńskiego:

Najprzewielebniejszy Księżę Arcybiskupie!
„Jego Świątobliwość Ojciec św. dowiedział 

się z największem ubolewaniem o daleko sięga
jących różnicach w zdaniu i o zaniepokojeniu, 
jakie objawiło się w ostatnim czasie wśród ka
tolików austryackich. Niemniej też zdziwiony 
był Ojciec św. i niemniej przykro dotknięty, 
skoro się dowiedział, jak fałszywie tłumaczono 
sobie treść i znaczenie słów, wypowiedzianych 
przez Ojca św. na audyencyi zupełnie prywa
tnej do pewnej znanej osoby duchownej — 
i jak chciano przypisać im znaczenie ostate
cznego rozstrzygnięcia w sprawach ważnych, 
co do których Ojciec św. przeciwnie, zastrzegł 
się, że zbada je w porozumieniu z Najprzewie- 
lebniejszym Episkopatem tego państwa.

„Kiedy następnie Ojciec św. rozpatrywał do
kładnie memoryał, doręczony sobie przed nie
dawnym czasem przez hr. Ferdynanda Trautt- 
mansdorffa, jako prezesa związku katolickiego 
„Yolksbund11 — wydał mi zaszczytne polece
nie, żeby wyrazić Tobie, Najprzewielebniejszy 
Księże Arcybiskupie, Swą największą radość 
z powodu uczuć, wyrażonych w memoryale, 
uczuć synowskiego oddania względem Stolicy 
apostolskiej i zupełnego poddania się jej orze
czeniom. Słusznie, że poprzestaje ów Związek 
na odrzuceniu jak najbardziej stanowczem 
wszelkich mylnych nauk lub tendencyj, mia
nowicie w sprawach społecznych i politycznych 
i że odpiera w zupełności od siebie myśl, żeby 
otworzyć wrota systemowi stowarzyszeń mię
dzywyznaniowych w tem państwie katolic
k i m — systemowi, o którym Jego Świątobli
wość Ojciec Św. orzekł, że nie jest niedopusz
czalnym pod pewnymi warunkami i przezorne- 
mi zastrzeżeniami z powodu specyalnych oko
liczności w pewnych krajach — ale ponadto u- 
znajc w zgodności z niejednokrotnemi wska
zówkami Stolicy Apostolskiej, że kwestya spo
łeczna nie jest bynajmniej wyłącznie ekono
miczną, lecz przedewszystkiem sprawą religii 
i moralności, i pod tym względem poddaną są
dowa i powadze Kościoła; związek zaś ów lu
dowy (Yolksbund) bierze sobie za zadanie dzia-

86 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(P raw a  przedruk* i pnekladn z s s tr s e io n s ) .

Na punkt zborny w ybrano jedną z wię
kszych bożnic.

Dyskusya była gorąca, nam iętna i długa, 
wreszcie, na wniosek Hetzla postanow iono 
zwrócić się o pomoc i poparcie do żydów 
moskiewskich i petersburskich, redagują
cych pisma takie, jak: „Riecz“, „Dień“ iinne, 
ażeby przedstawiły ruch bojkotowy, jako 
rewolucyę przeciw rządowi, gdyż tutejszym 
inorodcom  nie chodzi o handel, na któ
rym  zupełnie się nie znają, ale o prześla
dow anie języka rosyjskiego, którego uży
wają wszyscy żydzi.

— Niech oni tam, w Petersburgu, napi
szą, — pienił się Hetzel, — że gdyby tu 
był generał-gubernatorem  Hurko, nie przy- 
szłoby do takiego rozboju w jasny dzień. 
On kazałby opornych uwięzić, siec rózgami 
i złamałby tę rew olucyę w ciągu tygodnia.

Lewite, który pochodził z Litwy, uzu
pełnił tę instrukcyę daw aną dziennikom ro 
syjskim, redagowanym przez żydów, takiem 
żądaniem .

— Należy się postarać w m inisteryum  
spraw w ewnętrznych, ażeby na generał- 
gubernatora wyznaczono tak energicznego 
człowieka, jak był Murawiew wileński, a d z i- ; 
kie i rozpasane objawy bojkotu, po uka-j

raniu  w innych szubienicą i zsyłką na Sy
bir, ustaną, i zapanuje w kraju pryw iślań- 
skim spokój i porządek.

Obydwa żądania przyjęto przez aklam a- 
cyę i z oklaskami.

Reinherc zaproponow ał, ażeby zażądano 
in terw encji m ocarstw  zagranicznych w tem 
okropnem  prześladowaniu narodu żydo
wskiego.

— Nu, ona byłaby bardzo dobra, ale jak 
to zrobić? — spytał Podliszewer.

— Rosya jest w przyjaźni z Prusam i, 
a w Berlinie m amy nasze gazety; niech 
napiszą, że nas prześladują Polacy jako 
przyjaciół i sojuszników Niemiec, że ich 
bezdenna nienawiść do Prus przeniosła się 
na nas, że jeśli nas zgnębią, to jakby Niem
ców zgnębili, i niech rząd rosyjski położy 
koniec tej krzywdzie niemieckiej.

— To dobre!... To bardzo dobre! — ode
zwały się liczne głosy. — Co tu gadać, to 
jest praw da!

Gay sekretarz chciał tę uchwałę w pi
sać do protokółu, krzyknął Frejlich wiel
kim głosem :

— Hałt! — wszyscy spojrzeli na niego, 
a on gładząc brodę, przem ów ił: — Z tą 
zagranicą trzeba ostrożnie robić...

— Nu, jak?... Dlaczego?
— Ja zaraz powiem. Nasz handel cały 

m a swoje nogi zagranicą, on stoi na niej 
i żyje jej kredytem. Jak zagranica się do
wie, że my zrujnowani, że każdy z nas 
bankrut, ona odmówi kredytu, towarów, 
i co będzie?

— R echtL . Recht!
— Niech oni piszą o politycznem prze

śladowaniu, o tem jak my cierpim y od tych 
polskich huliganów, ale niech oni też pi
szą, że ten podły bojkot zaszkodził dobrym ,

pracow itym  handlarzom , którzy z głodu 
giną na ulicach, ale nasz wielki handel jest 
silny jak lew i on się nie boi tych huli
ganów. Czy nie tak?

— A soj! A s o j!... Recht ! — zawołano 
wokoło.

Wtem, gdzieś w śród ciżby cisnących się 
żydów, u drzw i wejściowych, zaczęto w o
łać :

— Telegram!... Telegram!... Jankiel Rein
herc!... Reinherc!

Z trudem  przecisnął się subjekt ze sklepu 
i oddając depeszę rzekł

— Przyszła depesza do pąna pryncypała 
z Petersburga, a pani Reinherc kazała mi 
zaraz oddać.

Już sam fakt, że aż tu szukano adresata, 
kazał się domyślać, że spraw a musi być 
ważna, więc w sąsiedztwie Reinherca za
panow ał względny spokój i bacznie w pa
tryw ano się w niego, chcąc z jego miny 
domyślić się treści.

On uśmiechnął się i podnosząc w  górę 
otrzym any papier, zaw oła ł:

— Depesza W einlausa!
— W einlaus!... W einlaus! — pow tarzano 

nazwisko żyda petersburskiego, znanego ze 
swej działalności w czasie w yborów.

— Co pisze?... Sza!... Cicho! — w ołano 
ze wszystkich stron, żeby i słowa nie stra
cić z jego depeszy.

— W einlaus pisał do mnie, — zaczął 
Reinherc przy względnej ciszy, — że on 
i jego przyjaciele myślą dzień i noc, ażeby 
koniec zrobić z bojkotem  i z Polakam i, 
których Izrael zwyciężył, co stało się gło
śne na cały świat.

— Nu i co?... Co oni w ym yślili?... Co 
teraz robić?

— Teraz telegrafuje W einlaus, — pod
niósł depeszę w górę, — do mnie, a wy 
posłuchajcie!

Odezwały się wezwania do ciszy i spo
koju, zw artą masą otoczono R einherca, 
który czy ta ł:

„Jak inorodcy naszjrch i nasze sklepy na
padną, rząd zrobi z nim i cały koniec, a my 
postaram y się, ażeby im zabroniono han
dlować".

W praw dzie była to tylko obietnica, ale 
W einlaus cieszył się takiem zaufaniem cie
mnych i fanatycznych żydów, tak wierzono, 
że on wszystko, co zechce, przeprow adzi 
w Petersburgu, iż zebrani oddali się w iel
kiej radości, zwłaszcza owo zabronienie P o 
lakom zajm owania się handlem, pobudziło 
ich do złotych m arzeń i tęczowych nadziei, 
a właściwa żydom megalomania pozwalała 
im wierzyć w najniepraw dopodobniejsze 
rzeczy, jeśli tylko one miały służyć do wy
niesienia narodu wybranego nad inne.

W  bożnicy słychać było tylko nieusta
jący, mieszany z w ykrzyknikam i szwargot 
naradzania się, jak to zrobić zręcznie i bez 
narażenia się, ażeby goje rzucili się na sklepy 
żydowskie i troszeczkę, bardzo lekko, albo 
i wcale poturbow ali żydków.

Zaroiło się od różnych projektów  spro
w okow ania gojów, ale wszystkie rozbijały 
się o możliwość pobicia, albo i zabicia ży
dów przez brutalnych gojów. Postanowiono 
działać roztropnie i ostrożnie, bez naraże
nia się gojom. Były głosy, ażeby sprofano
wać kościół lub jaką świętość katolicką, 
ale zakrzyczano projektodaw ców , bo spraw a 
przyszłaby przed sądy chrześcijańskie i w i
nowajca mógłby odpokutow ać, a goje wy- 
szliby bezkarnie.

W śród żydów zgromadzonych byl na

turalnie Chaskiel, także Joś, Aron i Icek, 
a wszyscy pałali zemstą na Lińskiego. Po 
krótkiej naradzie udali się do wyborcy, 
Joska Hazern, obecnego na zgromadzeniu, 

(którego wspólnika, odważnego truciciela, 
Jankla Dorożkarza, Liński pochwycił i od
dał pod sąd.

Pierwszy przem ówił zawzięty Chaskiel:
— Josek, czy ty wiesz, kto ciebie pozba

wił w spólnika?
— Co nie m am  wiedzieć? — westchnął 

żałośnie Josek, — mnie jego bardzo bra
kuje, bo Izrael Szruba nie ma tej odwagi, 
on się boi żywego konia.

— A wiesz., że ten Liński nietylko żyje, 
ale on z uaszą wielką krzyw dą robi teraz 
dobre interesa?

— Nu, a co mu zrobić?
Reinherc, zasłyszawszy nazwisko Liń

skiego, zbliżył się do rozm awiających i pil
nie nasłuchiwał.

— On jest zbój, złodziej, nuchrym  i m a- 
laszim...

— Miso meszunno! — dodał Josek żjT- 
czenie, — żeby go nagła śmierć spotkała.

— Jego, Josek, można wywabić i jego 
powieszą, albo wyszlą do katorgi, — go
rączkował się Chaskiel.

— Ja jemu tego bardzo życzę, — dodał 
Reinherc, — ale tv, Chaskiel, mów.

— On jest młody, on jest raptow nik, — 
m ów ił Chaskiel.

— Ja to w iem , — m ruknął Reinherc 
przypomniawszy sobie policzek, — on za
raz bierze się do bicia, do tego nie trzeba 
go namawiać.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nowy skład artysty- JANA PAULLY’EGO
Cznych obrazów, ram w Krakowie, ul. Basztowa L. 19

J  (Obok szkoły sztuk pięknych) pomiędzy placem  M atejki
P r z y b o r ó w  s z k o l n y c h  i p i ś m i e n n y c h  a  rynkiem Klcparsklm

p o l e o a  obrazy, obrazki relligijne, narodowe, rodzajowe, ręozni ■ malowane, oleodruki i reprodukcje sławnych 

artystów  malarzy. W ie lk i  w y b ó r  a r t y s t y o z e y o h  p o c z t ó w e k .  Przybory kancelaryjne, piśmienne, szkolne, 

druki. Wielki wybór papierulistowego w ozdobnych kasetkach. L is tw y  a a  r a m y  w  w i e l k i m  w y b o r z e .  

Przyjm uje obrazy do oprawy. W szelkie zleoenia uskutecznia dokładało szybko i tanio s  prow. odw rotną po oz tą

II Sumienni zastępcy poszukiwani II



S i t  t  
■ ■■

GŁOS NaHODD i  duła 1 M *** 1914

lać we wszystkich dziedzinach’ życia publicz 
nego w myśl zasad katolickich, celem spełnie 
nia wspaniałego programu Ojca Św. „Instaurare 
omniu in Christo“.

„Toteż Ojciec Św. uznaje świetne zabiegi ka 
tolickiego związku „Volksbund“ i dodaje mu 
zachęty, udziela błogosławieństwa znakomitym 
osobom, stojącym na jego Gzele, i nie wątp: 
że katolicy austryaccy, trzymając się tych 
zdrowych zasad i starając się o ich urzeczy
wistnienie pod wodzą swych prawowitych pa 
sterzy, będą mogli walczyć skutecznie za zwy 
cięstwo prawdy, za dobro Kościoła i Ojczyzny 
i za zbawienie dusz, na które czyhają zwłasz 
cza w obecnych czasach liczni i potężni nie
przyjaciele.

Jączę wyrazy szczerego a głębokiego powa 
żania, Twój Najprzewielebniejszy Księże Ar
cybiskupie, oddany

B. Card. Merry del Val.
Roma locuta. Stowarzyszenia międzywyzna 

niowo „nie są niedopuszczalne4* w Rzeszy nie
mieckiej, lecz bezwarunkowo nie są dopusz
czalne w Austryi.

Co do episkopatu niemieckiego, zebrali się 
dnia 14. lutgo w Kolonii biskupi koloński, tre- 
wirski, osnabrycki, hildeshajmski, padem 
borski i monasterski i uchwalili instrukcyę dla 
duchowieństwa. Podnoszą w niej z naciskiem 
że powaga Ojca Św., względnie biskupów, od
nosi się i do kwestyi społecznej, o ile ona zwią
zaną jest z momentami religijnymi i moralnymi 
Ani nawet w związkach zawodowych nie mo
żna pochwalać międzywyznaniowości; można 
ją tylko ze względu na szczególne okoliczności 
tolerować, i to pod trzema warunkami:

1) o ile katoliccy członkowie takich związ 
ków są oprócz tego członkami katolickich sto
warzyszeń robotniczych,

2) o ile związki międzywyznaniowe nie wy 
stępują przeciw przepisom Kościoła katolickie
go,

3) decyzya o tern należy do Stolicy Apostol
skiej.

Nie wszyscy biskupi wzięli udział w tym 
zjeździe. Dużo zwłaszcza byłoby do mówienia 
o stanowisku ks. biskupa wrocławskiego Kop- 
pa, na tle walki kierunku „berlińskiego*4 z „ko- 
lońskim4*. Nam chodzi o udzielenie czytelnikom 
ogólnych Informacyj. Dla naszej akcyi społecz
nej sprawa ta nie jest aktualną, bo niema wśród 
nas innych chrześcijan, jak tylko katolicy 
(z wyjątkim chyba części Cieszyńskiego). Co 
zaś do poddawania się w sprawach całej akcyi 
Bpołecznej pod orzecznictwo Stolicy Apostol
skiej (względnie biskupów), nie podnosił w tej 
kwestyi żaden z naszych katolickich działaczy 
najmniejszej wątpliwości.

B il i t j i  h  rzadowem przedłożeniu
o kolejach lokalnych.

(Odczyt wygłoszony w Towarzystwie Politeoh 
nlbznem dniu 21 stycznia 1«14 r.).

IV.
Obliczenie dopłaty do kolei państwowych 

ad a) podałem wprost za preliminarzem bud
żetowym na rok 1913, o ile odnosi się do ca
łego państwa, jednak wiele pozycyj kolei ga
licyjskich musiałem wynaleźć brogą pośrednią, 
gdyż rząd w swoich wykazach nie rozdziela 
prawie wcale dochodów kolejowych na kraje 
lub dyrekcye kolejowe, a rozchody dzieli tylko 
częściowo; szczęściem najważniejszą pozycyę 
rozchodów: ruch kolejowy, wykazał rząd od
dzielnie dla każdej dyrekcyi. Ponieważ docho
dy z eksploatacyi i rozchody na eksploatacyę 
zależą wprost od wielkości transportów, a tych 
obrazem są ilości zrobionych kilometrów osio
wych (wagonów), przeto dla Galicyi przyjąłem 
brakujące cyfry proporcyonalnie do sumy zro
bionych kilometrów osiowych przez nasze ko
leje. Licząc według preliminarza budżetowego 
na rok 1911 przypada na koleje Galicvi, zosta
jące w zarządzie państwa, 19 prc. ilości kilome
trów osiowych, zrobionych na takich kolejach 
całej Austryi; w tym stosunku oddzielone są 
na Galicyę kwoty z scentralizowanych docho
dów i rozchodów kolejowych.

Sumę 37,401.903 koron, na oprocentowanie 
i umorzenie kapitału 864,294.927 koron, wyda

nego ńa koleje galicyjskie, otrzymuje, policza- 
jąc od niego po 4.32 prc., to jest tyle, ile wypa
dło na oprocentowanie i umorzenie kapitału, 
użytego na wszystkie koleje państwa w Au
stryi. **

Straty na odsetkach od sum, wydanych na 
akcye prywatnych kolei (ad b), wyprowadzam, 
policzając państwu od włożonych pieniędzy, 
t. j. od 47,214.400 koron dla całej Austryi i od 
15,886.200 koron dla samej Galicyi oprocento
wanie 4 prc., a odtrącając od kwot w ten spo
sób otrzymanych to, co towarzystwa kolejowe 
od swoich akcyj według danych austryackiej 
statystyki kolejowej istotnie wypłacić mogły. 
Dopłaty kolejom prywatnym z tytułu gwaran- 
cyi (ad c) podałem według austryackiej staty
styki kolejowej, włączyłem tylko do nich kwo
tę na gwarantowane oprocentowanie i umorze
nie kapitału zakładowego miejskiej kolei wie
deńskiej, a także i na dopłatę do kosztów ru
chu na niej.

Bez wątpienia suma zysków z kolei galicyj
skich, obliczona przezemnie nie zgodziłaby się
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cyfrą, jakąby wykazał rząd, gdyby uległszy 
wreszcie naciskowi, ogłosił na podstawie ści 
słych danych wyniki finansowe eksploatacyi 
naszych kolei. Do różnych liczb musiałem do
chodzić drogą pośrednią, i w tem tkwić może 
źródło niezgodności. Najważniejszą brakującą 
pozvcvę, dochody z ruchu, oznaczyłem, przyj 
mując je proporcyonalnie do ilości zrobionych 
kilometrów osiowych, a to nie zawsze ściśle od
powiada rzeczywistości, zależne będąc raz oc 
tego jak odnośne koleje potrafiły wyzyskiwać 
ruch wagonów, a potem także od rodzaju 
transportowanych towarów, od odległości, na 
jakie były nadawane i od innych jeszcze dro
bniejszych warunków. Jednak galicyjska admi 
nistracya kolejowa idzie w kierunku wyzyski
wania ruchu wozów tak daleko, że z pewnością 
udział procentowy w ilości transportów wypa
dnie na nią większy, niż udział procentowy 
w zrobionych kilometrach osiowych, a co do 
wartości przewożonych towarów i innych czyn 
ników oddziaływujących na wysokość docho
dów, to te, osądzając rzecz wedle obserwacyi 
naszego życia gospodarczego, nie stoją u nas 
w żadnym razie poniżej przeciętnej dla całego 
państwa: wnoszę więc, że urzędowe wyliczenie 
zysków nie dałoby rezultatu dla nas mniej ko
rzystnego, niż je tutaj otrzymałem. Pomyślny 
wynik eksploatacyi naszych kolei jest skutkiem 

jednej strony taniości budowy: Galicya ma 
18.11 prc. całej długości kolei austryackich, a 
użyto na nie tylko 11.5 prc. całości kapitału 
zakładowego, zdrugiej strony taniości eksploa
tacyi: na 19 prc. ogólnej ilości transportów 
id e i w zarządzie państwa wydatki na eksploa
tacyę w Galicyi stanowiły 16 prc. wydatków 
na eksploatacyę takich kolei całej Austryi.

Wynik rachunku okazuje, że państwo, o ile 
chodzi o całą Austryę, istotnie dopłaca do swo
ich kolei, traci na odsetkach od kapitałów u- 
mieszczonych w akcyach towarzystw prywa
tnych i dopłaca z tytułu gwarancyj kolejom 
prywatnym; natomiast, o ile chodzi o samą Ga- 
icyę, to państwo traci wprawdzie tak samo na 

odsetkach od kapitałów, wydanych na akcye 
towarzystw prywatnych kolei i dopłaca kolejom 
prywatnym z tytułu gwarancyi zysków, ale 
za to ze swoich kolei ma taki dochód czysty, 
że pokrywa nim ubytki z obu poprzednich po- 
zycyi i zostaje mu jeszcze jako zysk poważna 
kwota 13.644.034 koron w roku 1911, gdy do 
kolei wziętych razem w calem państwie dokłada 
w tymże roku 75. 115.628 koron.

Przypominam, że prowadziliśmy rachunek

OTRZYMUJĄ:

1. Ewentualną gwarancyę państwową dla 
kolei Neumarkt-Predazzo, Złoczów-Sa- 
sów I Łodygowlce-Buczkowice.................
(Prawo udiielenla gwarancyi zastrzega 
sobie w uatawle rząd nie wyjawiając cyfr, 
wstawiłem więc kwoty w przybliżone] 
wysokości).

2. Na projekty 6 kolei now ych .....................
3. Na udział w budowie kolei lokalnych . .

(W ustawie zastrzeżona dla rządu ogólna
suma 2.000.000 kor. — na Galicyę oddzie
liłem 20°/«).

4. Podwyższenie gwarancyi dla kolei już 
w ybudow anych..............................................

5. Na Zillerthalbahn I kolej Ruprechtshofen
do G o e s t e n ..................................................

6. Zakupno kolei Salzburg-Lamprechtshause 
i Z dounuk-K ortschan.................................

Austrya
Ogółem

5 400.000

Galicya
Koron

1.720000

w °/o
Austryi

3185

682000
2000.000 400.000 20

42060.000 

180.000

2.234.000

6.600.000
8. Na upaństwowioną kolej Postelberg-Lauz 676 320
9. Na budowę nowych k o l e i .........................  287.424.200

7.930.000 188

7. Podwyższenie kwoty 
Spalato Arzano . . .

na budowę kolei

51 418.500 17.9
Suma 347.256 520 61.468 5C0

Nowych kolei km.

To przedłożenie rządowe przyczyniłoby się 
do powiększenia sieci kolejowej w państwie o 
długość 2102 km., z czego na nas wypadłoby 
jednak ledwie 17.88 prc., a ze teraz, stojąc już 
na ostatniem miejscu, mamy 18.11 prc. ogólnej 
długości kolei ustryackich, więc zepchniętoby 
nas, w stosunku do innych krajów, jeszcze ni
żej. Na to nie możemy i nie potrzebujemy się 
zgodzić. Przedłożenie nie przyjęte, zatem jest 
jeszcze czas na układy, a przecież chyba w ich 
trakcie nie potrafi nikt wywieźć, dlaczego Ga
licya, posiadając najmniej kolei, a dając z nich 
państwu zyski, powinnaby przy nowej akcyi 
przyjąć mniej, niż kraje, które dziś mają kolei 
dużo więcej, i już przy tej ilości skarb państwa 
na straty narażają. Nie możemy się na to zgo
dzić.

Nie należy wątpić, że reprezentacya posel
ska spełni swój obowiązek, musimy jednak pa
miętać, że naprzeciw niej stoi rząd z całym a- 
paratem przeróżnych środków, którymi na u- 
stępliwość posłów galicyjskich działać może. 
Zatem dla zrównoważenia nacisku rządu i 
stronnictw innych, powinna wesprzeć naszych 
posłów opinia publiczna głośnem oświadcze
niem, że wagę sprawy rozumie, i domaganiem 
się, by posłowie od żądania słuszniejszego po
działu kwoty na koleje nie ustąpili, nawet za 
ewentualne ustępstwa w kwestyach innych.

2102 376

17.7

17.8 8

Często z wielkim nakładem pracy dobijamy 
się o wybudowanie jakiegoś gmachu publicz
nego lub mianowanie polskiego urzędnika, to 
tem więcej energii powinniśmy włożyć tutaj, 
gdzie chodzi nie o jednego człowieka, lub umie
szczenie pewnej, zwykle niewielkiej sumy 
w martwym budynku rządowym, ale chodzi o 
torzenie kolei, żywych przedsiębiorstw, które 
nietylko, że same wiele produktów przemysłu 
i płodów kopalnianych zużywają i same licz
nych pracowników zatrudniać będą, ale które 
oddziałują też potężnie na cały rozwój ekono
miczny i kulturalny kraju. Nie wnioskuję tutaj, 
jaki mianowicie procent musi nam być przy
znany, sądzę, że taki wniosek zjawi się jako 
zakończenie wszechstronnego rozważenia spra
wy w dyskusyi, podnoszę tylko, że rzecz pierw
szorzędnej dla kraju jest wagi, że uzyskany ka
żdy 1 prc. udziału daje 3 i pół miliona koron, 
daje prawie jedną kolej nową, podnoszę, że ko
leje wniesioną ustawą przewidziane ma się wy
konać w przeciągu lat 15, czyli że nie można li
czyć na nową poważniejszą akcyę kolejową 
pized upływem 20-tu lat i że dziś przeszedłszy 
lekko obok okazyi, jaką mamy, nic nie zyskaw
szy, a nawet przy niej straciwszy, zamknie się 
krajowi najmniej na cale lat 20 możność popra
wienia błędu.

Z a m a c h  n a  p r z e d m i e ś c i a .

zysków państwa z kolei galicyjskich dlatego,1

Otrzymujemy następujące pismo:
Zwrócić należy uwagę ludności miasta Kra

towa na nowe niebezpieczeństwo, jakie jej 
grozi ze strony troskliwego Zarządu miasta. 
Na żądanie prezydenta miasta Wydział krajo
wy przedłożył — jak wiadomo — Sejmowi pro
jekt ustawy dla Krakowa o obowiązku łączenia 

i kanałów domowych z kanałami miejskiemi 
li o opłatach za te roboty. Do sławnej ustawy 

dnia 28 marca 1910 (noweli do ustawy bu

bo ich wysokość ma być miarą naszego upra
wnienia przy podziale ogólnej sumy, przezna
czonej na nowe koleje dla całego państwa. O- 
tóż wyliczywszy te zyski, czyli uzyskawszy 
szukaną miarę swego uprawnienia, widzimy, że 
mamy prawo zażądać dla siebie dużo, nawet 
bardzo dużo: wszakże nasze koleje nietylko 
nie narażają skarbu publicznego na straty, jak 
to 'czynią koleje wszystkich krajów razem wzię
tych, ale przeciwnie znaczne mu niosą przy
chody.

Tymczasem, cóż nam daje rząd w swojem 
przedłożeniu?

Według przedłożenia rządowego, złożonego 
w izbie posłów, Austrya cała i Galicya

dow.) przybywa nowy wykaz troskliwości o 
dobro ludności miasta, nowy zamach na kie
szenie i hipoteki właścicieli realności w dzielni
cach przyłączonych, a pośrednio nowy ciężar 
dla ludności. Jeszcze nie załatwiono stosy re- 

i kursów od rujnujących opłat za  urządzenie u- 
lic kosztem właścicieli przyległych realności a 
już p. Leo z adjutautami postarał się o nowy 

, prezent dla Krakowa. Nie wiemy, w jakiej for- 
j mfe wyjdzie ten projekt ustawy kanałowej 
, z pod obrad Sejmu, lecz obawiamy się, że sta- 
| nie się tak samo, jak z nowellą budowniczą, to 
jest, że referent w Sejmie nie będzie chciał być 

[ więcej krakowskim, jak sam p. prezvdent wiel
kiego Krakowa, a Sejm uchwali, co p. prezy- 

, dent chce.

Jeżeli się nad mieszkańcami Wielkiego Kra
kowa nie zlituje Ministerstwo w Wiedniu, jak 
to było przy pierwszym kanałowym projekcie 
p. Lea. to ustawa przejdzie, jak przeszła no- 
wella budowniczą gładko, a potem dopiero bę
dzie czas na lamenta i rekursa. Właściciele bę
dą płacili ze swej kieszeni to, co na całym 
święcie płaci zarząd miasta. Miasto z łaski p. 
prezydenta Lea zadłużone po uszy nie ma pie
niędzy na te roboty, od których zacząć należa
ło, a więc niech płacą właściciele, gdy Rada 
miasta każe.

Żeby zrozumieć niebezpieczeństwo, jakie 
Wielkiemu Krakowowi z projektu tego grozi, 
trzeba sobie przypomnieć, gdzie kanały już są 
zbudowane, a gdzie dopiero w przyszłości ma
ją powstać i gdzie to mają płacić właściciele za 
urządzenie ulic. Śródmieście w znacznej części 
już wykupione przez żydów, Stradom, żydow
ski Kazimierz i przedmieścia z dawnego małe
go Krakowa mają już od dawna kanały i w 
przeważnej części ulice urządzone kosztem za
rządu miasta z ogólnych miejskich funduszów, 
a więc właściciele tych dzielnic mogą być spo
kojni o swoje kieszenie i hipoteki. Inaczej je
dnak ze świeżo przyłączonemi dzielnicami, 
gdzie procent właścicieli chrześcijańskich jest 
znacznie większy, gdzie realności są znacznie 
tańsze, przeważnie parterowe. Tam to będzie

grasować ustawa o kanałach, jak już grasować 
zaczęła nowela budowlana, a tam to skiero
wane ostrza miecza krakowskiego Damoklesa 
z placu Wszystkich Świętych, tam będą się sy
pały na właścicieli opłaty za urządzenia kana
łów i ulic.

Opłaty według metrów frontu obliczone są 
tak wysokie, że przewyższają przy długich 
frontach parterowych domów niemal cenę real
nością Łatwo zatem sobie wyobrazić, co nastą
pi. Właściciele opłat uiścić nie będą mogli, — 
banki i kasy pożyczek nie dają, zatem odbędzie 
się szereg licytacyi a ponieważ w skutek tego 
ceny domów spadną, należy się przygotować 
na wywłaszczenie kilkuset chrześcijańskich 
właścicieli domów, których miejsce zajmą 
żydzi.

A tymczasem w Radzie miejskiej każdy 
radca stara się o zachowanie charakteru pol
skiego wielkiego miasta Krakowa!

Tale wygląda najnowszy projekt wniesiony 
dla Krakowa, projekt tak subtelnie obmyślany, 
że nie śmiemy podejrzywać prezydenta Lea, 
żeby z jego głowy wyszedł, lecz chyba z głowy 
p. Kazesa. W tym wypadku, jak w wielu in
nych, prezydent był chyba prywatnem narzę
dziem tego pierwszego motora spraw miej
skich. W każdym razie jednak powinni się bro
nić mieszkańcy przedmieść i jak najprędzej 
wysiać protest do Sejmu przeciw najnowszemu 
objawowi troskliwości i opieki prezydenta ma
łego Rzymu nad ludnością chrześcijańską.

Kunjer polityczną.
Greckie intrygi w Epirze.

Od kilku dni telegraf przynosił wciąż 
wieści o jakichś zagadkowych ruchach re
wolucyjnych w północnych częściach Epiru, 
które na mocy postanowień mocarstw przy
paść mają nowoutworzonemu księstwu Al
bańskiemu. Wczoraj wreszcie pękła bomba, 
& dały świat dowiedział s ę, że w tych wła
śnie stronach ogłoszono □ i e z a w i s ł ą r s e c i -  
p o s p o l i t ą .

Gabinet ateński ŁjtoSao wprawdzie zape- 
wuia, że nie ma n ';  wspólnego z tym ru
chem — jednakże trudno w te zapewnienia 
uwierzyć, zważywszy stanowisko, Jakie już 
dawniej zajął w sprawie odstąpienia Albanii 
północnych części Epiru, uważanych za czy
sto greckie nie tylko przez rząd ateński, ale 
także przez opinię całego narodu greckiego. 
Rzecz prosta, że przedewszystkiem rząd 
księstwa Albańskiego, a następnie mocarstwa 
opiekuńcze, tj. Austro-Węgry i Włochy, nie 
mogą obojętnie przyjąć do wiadomości u- 
tworzenia się samozwańczej raeczypospoii- 
tej, lecz siłą zmuszą epiryockicb Greków do 
zaniechania oporu wobec wyraź Me wyrażo
ne! ich woli.

W ten sposób na Bałkanie zjawia się 
nowa aawiłość, która choć nie grozi poko
jowi europejskiemu, ale odsuwa znów na 
pewien czas chwilę zupełoego uspokojenia 
południowo wschodniego krańca Europy.

Alarm o zdrowotność
|armii francuskiej.

Prasa, parlament i opinia publiczna we 
Francyi zostały w ostatnich czasach mocno 
zaniepokojone wieściami o bardzo złym s ta 
nie sanitarnym armii francuskiej wogóle, a 
specyalnie o chorobach epidemicznych w niej 
panujących.

W labie deputowanych wnieaiono odno 
śną in t e r p e l a c j ę  Minister wojny dał na nią 
obszerną odpowiedź, wyjaśniającą przyczyny 
niespodziewanego zwiększenia się chorób w 
armii, którym podlega szczególnie] młodzież, 
świeżo powołana do jej szeregów dla odby
cia powinncści wojskowej. Z odpowiedzi tej, 
jakoteż z wiadomości, podawanych przez 
dzienniki francuskie, pokasuje się, że maso
we zapadnięcia na zdrowiu rozpoczęły się 
Już w samych początkach stycznia i nagle 
przyjęły charakter epidemiczny w 125 gar
nizonach na ogólną liczbę 367 garnizonów 
we Francyi.

W początkach stycznia liczba ludzi w sze-

Kraniha niedzielna.
(Jak Serb potrafi mówić po polsku — K aferosie 
1 król W ied. — Odmienna m etoda Dyogenes* a filozo
fów AlbanU, a ten sam wynik. — Czy Rzeszów przyj
muje ram ó-len i*  na koronę albańską? — W stąpie
nie na tron, to  ogromnie niepewny interes. — Jaki 
będsie s tego kłopot dla poetów dramatycznych ?).

Gdym chodził po ulicach Belgradu, zwró
ciło moją uwagę, że w naazem polakiem 
kółku Jest jakiś młody, elegancki Polak, k tó
rego nazwiako było mi obcem, a pochodze
nie niewiadomem. Ponieważ zaszczycał mię 
swoją uwagą, dając wyborne informacye
0 Bałkanie i Serbach, chciałem się dowiedzieć 
komu Je zawdzięczam, pytam więc, omijając 
dyskretnie kwestyę nazwiska:

— Czy pan s Warszawy, czy pan z Wilna?
— Nie panie. Ja  jestem z Belgradu.
— Z Belgradu? Jakto a Belgradu? Co 

pan tu  robisz w Belgradzie?
— Co robię? No urodziłem się tu, wy

chowałem, tu mieszkali moi ojcowie...
— I pan w tych warunkach nie zapomniał 

swego ojczystego polskiego języka?
Odpowiedź na to pytanie była zdumiewa

jąca.
— Praedewszyatkiem moim językiem oj

czystym nie Jest Język polaki, powtóre, ja 
języka polskiego nie zapomniałem, bo ja się 
go nauesyłem.

Młody człowiek, o którym  mówię, był 
Serbem, który dla celów politycznych I kul
turalnych zdobył snajomość Języka polskiego. 
Pan J a n k o r i ć  — tak  brzmiało Jego na
zwisko — zdobył go tak, że Ja przez kilka 
dni z nim rozmawiając sądziłem, że pecho- 
dzi z Warszawy inb Wilna. Wnioski z tsgo
1 następstwa są ciekawe. Powiedział mi Je 
sam p. Jankovlć:

— My staramy się mleć o Polsce wiado

mości z polskich źródeł, z polskich gazet, 
z polskich książek. Wy w Galicyi znacie nae, 
Serbów z „Neue Frele Pressa*. I nienawidzi
cie nas tak, jak  wasza nauczycielka „Neue 
Freie Presse" nas nienawidzi. Ten zaś orgao 
anstryackich „rajzenderów* nienawidzi nas 
żywiołowo dlatego, bo my Serbowie z zasa 
dy i z reguły austryackim „rajzenderem * 
rozbijamy drzwi.

Słowa Jankorlcia zabolały mię bardzo. 
On zadrasnął w sposób bolesny wszystkie 
najtkliwsze austryackie uczucia, które pło
mieniem ogromnym w sercu mojsm goreją. 
Przekonałem się, że w całej Serbii nas. 
Austryaków, nie kochają. A ustryak zwie się 
na Bałkanie zawsze Szwabem, albo kufera- 
szem. Dla ludu serbskiego Jestto wszystko 
Jedno, skąd ten Szwab pochodzi; Polak z Kra
kowa, Czech z Pragi jest bez apelacyi Szwa
bem. Jeszcze wymowniejszym Jest powsze
chny na Bałkanie tytuł kuferasza. Ku f e -  
r a s a  — to taki, k tóry z Wiednia przyje 
chał, mając tylko kuferek, a teraz ma w Her 
cegowinie, Serbii czy Bułgaryi kilka kamie
nic i kapitał w banku. Mnie tam wskazywa
no jako kuferasza I Co za pomyłka, jakf trud 
miał Janković, tłumacząc swym rodakom, że 
ja pochodzę nieBtety z ojczyzny „rajzende- 
rów“, atoli nie jestem ani „rajzenderem5 ani 
Szwabem I

Wspomnienie to jest dlatego dziś aktu- 
alnsm, bo najbardziej aktualną jest dziś spra
wa wstąpienia k r ó l a  W i e d a  na tron al
bański. Cóż mówi lud Serbski o Albanii?

Powszechny głos wyrokuje, że Albanię 
stworzyła Austrya w tym celu, aby wziąć 
Serbię we dwa ogale, aby, gdy Sswabi na 
Serbię uderzą, Albania ze swym królem 
wsiadła na jej tyły. Ponieważ tedy Alb&ń- 
czycy, to naturalni sprzymierzeńcy nas „Szwa
bów", ponieważ my razem z Albańczykami 
będziemy kiedyś bić „Słowian", ponieważ 
niema u nas dnia ani numeru gazety, żeby

nie był w nim wydrukowany jakiś telegram
0 królu Wiedzie, jakaś kartka a życia króla 
Wieda, ja więc podzielę się z czytelnikami 
aktualną dz‘ś autopsją o Albanii i jej królu.

Albania Jsstto bardzo piękny kraj, k tó re
go cywilizacja i kultura polega na nie 
skomplikowaniu ludzkiej natury t patryar- 
cbalnej prostocie. W sferach filozofów zdo
bywa z dnia na dzień coraz większą popu
larność Grek Dyogenes, ten wielki człowiek, 
który, gdy Aleksander chciał mu dać Bkarb, 
żądając, aby wymienił tylko swe życzenie — 
on sformułował to życzenie: odsłoń mi pro 
myk słońca, który sobą zakrywasz; który 
widząc, że chłopiej ręką czerpie wodę ze 
źródła, rozbił kubek, bo mu od tej chwili 
stał się niepotrzebnym. Do tego samego celu, 
do którego doszedł Dyogenes, pochłonąwszy
1 zgłębiwszy całą grecką mądrość, zgrunto 
wawszy eałą grecką filozofię bytu, doszli 
Albańczysy wręcz odmienną drogą, to jest 
nie chłonąc żadnej nauki, ani żadnej filozofii 
bytu.

Sprawę tę  zacząć należy od legendy, ja
koby w tym sprzymierzonym z nami kraju 
używano kiedykolwiek mydła i grzebienia, 
zagraniczne zaś instytucye prania koszul są 
w Albanii niewyczerpanym tematem dowci
pów dla tutejszych humorystów. Chodzą za- 
to wieści, że w dawniejszych latach jedzono 
tu iudzl, że nawet była Jatka z wyrębem mi
sjonarzy, pod nadzorem i kontrolą m agistra
tu. Atoli nie jest zgodnem z prawdą, Jakoby 
działy się tu  jakieś nadzwyczajne zbrodnie 
lub okrucieństwa. Tak wcale nie było. Matn 
na to dowody, że i pod tym względem Aibań 
czycy odznaczali się humanitarnością i wiel
kodusznością. Dowodem tego fakt, który mi 
wiarygodny świadek opowiadał, że raz zła
pała tu  straż z ludzkiej Jatki pewnego kra
kowskiego redaktora fejletonu (b. sympaty
cznego p. Władysława); przypatrzyli mu się 
Jednak Albańczycy dokładnie i natychmiast

wolnością obdarzyli, jako na rzeź —• wiecznie 
niedojrzałego.

Wczorajsze telegramy donoszą, że proje
kty na albańskie insygnia kuroaae wykonał 
E m l Doeplez, berliński profesor sztuki sto
sowanej. Korona albańska ma według infor
macyj nasnycb gazet dziesięć łuków, na szczy
cie zaś kuli pięciopromienną gwiazdę Alba
nii, k tóra się równocześnie ukaże tak  na 
sztandarze państwowym, jak  na dwugłowym 
orle albańskim. Złoto na koronę zamówiono 
z Rzeszowa, który od wiek wieków słynął 
z wyrobu swoistego złota. Ciy Rzeszów przyj
mie zamówienie, wątpić należy, albowiem 
przemysł ten w ostatnich czasach mocno 
podupadł skutkiem animozji prokuratora 
państwa, który, gdy złapie kogoś z dwudzie- 
stokoronówką zrobioną z rzeszowskiego 
złota, to w sposób brutalny wsadza go do 
kryminału.

O ile wiesz już, kochany czytelniku z te
legramów, jaką będzie korona Albanii, o tyle 
mniej jesteś poinformowany co do stroju 
koronacyjnego króla Wieda. Cieszę się, że 
będę mógł wyręczyć moich redakcyjnych ko
legów od polityki i w tej sprawie Cię poin
formować i to z najlepszego źródła.

Przed tygodniem spotkała mię w Wie
dniu na KaemthnerstraSBe mila niespodzian
ka. Oko w oko staje przedemną ks. Wied. 
Zbliża się do mnie, gdy zaś złożyłem mu gra
tulacje z powodu wyboru, gdym aię go za
pytał, co było w „burgu** na obiad,ten zbyw
szy mię zwięztemi odpowiedziami, zwraca się 
do mnie z niespodziewaną prośbą. Prosi mię, 
żebym mu pożyczył pięć koron, że mi odda 
natychmiast, skoro na tron albański wstąpi, 
że mi to prześle przekazem telegraficznym 
z Durazsoi  t. d. Miałem chwilę bardzo przy
krą. Przedewezystkiem, wstąpienie na tron 
Jestto ogromnie niepewny interes, a wyso 
kość pięciu koron nie staje w żadnym sto
sunku do ryzyka, Jakie przedstawia albańska

lista cywilna. Powtóre, o ile sięga moja zna
jomość geografii, z Durazio nie chodzi żaden 
telegram, nie przychodzą 1 nie wychodzą 
żadne przekazy, jechał tam raz bowiem za
graniczny ambulans pocztowy, ale został zje
dzonym.

Na szczęście troskę moją umorzył Inny 
obywatel krakowski, który się przy nas na 
Kaerthnerstrassa zjawił. Był nim zawezwany 
przez króla Wieda p. A. von G»Jer. Telegra
fowano po niego, aby znalazł się w Krako
wie jaki używany strój królewski. Długo 
pertraktował p. Gajer » instytucyaml, które 
historycznych kostyumów już nie potrzebują, 
aż ubił wreszcie intereB. Kupił dla króla Wie
da przepyszny strój koronacyjny w teatrze 
żydowskim przy ulicy BosheńskieJ. Kwesty* 
załatwiona i po jutrzejsiem  przyjęciu w Pe
tersburgu jedzie nowy król do Albanii. Bę
dzie wjazd, koronacya, po koronacji zaś 
uczta koronacyjna.

Oby król Wied nie był na niej potrawą I 
Jako literat drżę na tę  myśL

Drżę, bo dzisiaj jest w literaturze powie- 
ściopisarakiej i dramatyczne] ogromne wyja
łowienie tematów. Wszystkie rewolucje dają 
wspaniały tem at do dramatu, rewolucja w 
Paryżu I gilotynowanie króla stało się skar
bem dla dramaturgów, rosstrselanfe władcy 
Meksyku było pełoą tragizmu kanwą dla 
powieśclopisarzy. Dziś napewno przewidzieć 
można, żs Jeśli kiedykolwiek wybuchnie w 
Albanii rewolucja, król nie zostanie giloty
nowanym, nie zostanie rozstrzylanym, on zo
stanie zjedzonym. Jak  tę  tragedyę zrobić na 
scenie? Zwróciłem się w te] sprawie po do
radę do Tadeusza Konczyńskiego, pytając się, 
Jak zrobić na Bcenie zjedzenie k ró la?  Zna
komity autor „Straceńców" zbladł i załamał 
bezsilnie ręce ..

Stasiak.

Nowo otworzony magazyn 
towarów bławatnych i go
towej konfekcyi damskiej
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poleca najm odniejsze m aterye w ełniane 
jedw abie, zefiry, batysty , barchany  itp. 
n a  suknie, bluzki i kostyumy. Ceny ni
skie konkurencyjne. P racow nia sukien 
przy m agazynie. Na żądan ie wysyła 

próbki op ła tn le .
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regach armii wyncsita 623.000. Z nich aa- 
chorowało 37.531 ludzi, tj. 52  proc., śmier
telność aai w pojedyncs/uh garnizonach wy
nos l i  od 2 ! pót do 7 „pro młlle". Liczby 
te wskazują bez wątpienia na bardzo pows, 
źne rozmiary, jakie przylęły w armii fran
cuskiej choroby i śmiertelność. Wedle wy 
jsśnień miniBtra wojny, na zdrowiu żołnie
rzy odbiły s!ę w pierwszym rzędzie w spo
sób niekorzystny stosunki klimatyczne, w y
wołane niezwykle ciężką tegoroczną zimą.

Istnieją jednak Jeszcze inne powody ta s  
fatalnej zmiany rtoeunków sanitarnych w 
armii francuskiej. A więc, przepisy nowej u- 
&tawy wojskowej zastosowane zostały po 
raz pierwszy w Jesieni ubiegłego roku. Sku
tkiem tego komisye asenterunkowe miały 
ptaed s&bą olbrzymie zadanie zbadania 247 
tysięcy rekrutów  asenterowarych. Zbadanie 
to nie mogło wypaść dokładnie, tak, śe wzię
to do szeregów wielu młodych ludzi, fizycz
nie me dość silnych, a tern samem usposo
bionych do wszelkiego rodzaju chorób.

Następnie pokazało się, że istniejące k o 
szary nie eą w stania pomieścić wielkiej 
masy wziętych do służDy rekrutów. Inżynie- 
rya wojskowa miała tylko niespełna pięć 
miesięcy cs# su na zbudowanie nowych, wzglę
dnie rozszerzenie starych pomieszczeń dla 
45.U00 ludzi, o którą to liczbę asentero- 
wanc więcej resrutów  w ro su  ubiegłym. Je- 
ssci e więcej trudności wywołał fakt, że wła
śnie w początkach stycania powrócili do 
służby wszyscy urlopowani na święta Bo
żego Narodzenia żołnierze.

Szczególnym zbiegiem okoliczności w tym 
samym czasie wniesiono w parlamencie nie
mieckim także inrerpeiac/ę, co do stanu 
zdrowotności armii. Z odnośnej odpowiedzi 
przedstawiciela wojskowości pokazało się, że 
W miesiącu styczniu br. z pomiędzy 731.000 
lndzi, znajdujących rię pod bronią, było w 
szpitalach 18.500 co równa się 2 i pół proc. 
Liczba zaś zasłabnięć w armii niemieckie] 
była dwa. razy mnieisią, nik w armii fran
cuskiej.

Próżną Jest jednak radość, t. iw. „Sctaa- 
dt»ntreudeM Niemców z chwilowego osłabnię
cia armii franeuekiej. Niedomagania bowiem, 
które spowodowały szerzenie się wśród ni9j 
chorób, zostaną wkrótce usunięte, tak, ke 
ujrzymy ją wkrótce, w równie silnej i gro
źne], jak poprzednio, postawie nad wschodnią 
granicą twego krąju.

Ziemie polskie.
Z Wielkopolski.

Q Obrazę Niemców katolików. Przedwczoraj 
toczył się w fldieżnie proces prseciw redakto
rowi „Lecha" p. Usostowl, *.jtoczony ma przes 
Ki kanonika Bandera i katolików Niemców 
s powodu obrasy czci, pries surową krytykę 
stanowiska skarżących w czasie ostatnich wy
borów.

Bed. Babsta skazano na pół roku więzienia.
Kartka korosp. niebezpieczeństwem narodo- 

wem. Pan Walenty Jariat, właściciel „Małtgo 
Dasarnu w I oznanin przy ni. Wilhelmowskiej, 
został oskarżony o „zakłócenie poblitinogo spo
koju prsei podbnrzanie różnych warstw ludno
ści do ais no# gwałtownych*. Zarzut taki śc !ą- 
gnąt na siebie przes to, że sprzedawał powin- 
azovBcia s orzełkiem polskim i pogonią. Po 
winszowania te skonfiskowano w dnia 25 li 
ztopada rokn seaztego. Sprawą zajęta się izba 
karna i skazała pana Jarosza na 30 marek 
grzywny. Próct tego mnai Joszeze ponlośó ko
szta procesn.

1 Królestwa Polsiiwgo.
Wielka zdobycz teryteryalna Rosyi. Frzy 

nreŁ olewaniu granicy rosyjsko praskiej od Nie
mna wzdłnt granic Królestwa Polskiego zdobyci 
terytoryslkia państwa rosyjskiego wynosi 3 he
ktary sieml. Tyle właśnie ustąpił rząd praski 
Rosyi.

Zakaz polskiego wieczorku w Wilnie. Przed 
klika dniami nrządzato w Wilnie grono osób 
wieczorek na rzecz nbogich nczniów gimnazyal 
nyeh Program zortał zatw e-dzony przez po'iv 
majstra i obejmował tskże produkcje polskie. 
Kiedy Jednak po rozpoczęcia wieszorku artysta 
Orliński zaczął deklamować wiersz Konopnic 
kiej, obecny na wieczorka komisarz policyi 
przerwał mu, nakazując mówić tylko po rosy] 
skn i grożąc udaremnieniem wieczoru. Prodat- 
eye przerwana, dopiero na akatek telefonicznej 
interwencyi u gnl rnstirs  wieczorek mógł być 
doktńozony, pod ścisłym nadzorem polfeyi.

B. Gabryelski, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwsaerzędnych fa
bryk fortepiany, planiEa, harmonie i phonole 
aa gotówkę lub na sp łaty  nawet dwudzieste 

miezięosm bas saliczki.

Prtoz z tovar«L prusklnl 
Eipnjoio tylko o chneńoiJaB!

KRONIKA.
Kalendarzyk niedzielny.
„ P o d w i e c z o r e k "  w sali reatanrscyjnej 

hotelu Saskiego o gods. 5 pop., staraniem „O 
obrony kobiet" sekeyi PolBk Związka Niewiast 
katol.

• C z a r n a  k a w a "  dziennikarzy o godz. 4 
pop. w bota ln Polic ra.

W a l n e  Z g r o m a d s e n i e  To w. E s p e 
r a n t o  o gods, 5 pepot. w lokal o własnym ni. 
Wiilna 4. I. p.

O d c z y t  Dra Karola Kosińskiego p. t. „0- 
beony stan alkofcologii se stanowiska lekar
skiego* staraniem aksd. Kota „Eleusia" w Col- 
leginm N v. gula Nr. 39, I p , o gods. 6 wie 
ozorem.

OdCZyły. Staraniem „Koła pedagogicznego U. 
U. J. odbędzie się w sobotę, dnia 28 lntego br. 
o gods. 6 wieczorem w lokaln „Koła" przy ul. 
Gołębiej 1. 20 (parter) odczyt p. Wlad. Wey-

cLert Szymanowskiej p. t. „Domy dziecięce 
Montessori", Wstęp dla gości 20 hal., dis człon- 
ków 10 hel.

W Ciytelni Kobiet im. Słowackiego, Rynek 
6. I. p. (2-gie schody), odbędsie się w ponie- 
dsiaiek 2-go marca o godzinie 6-ej wieczorem 
odczyt p. Moreckiego o potrzebie zakładania 
ognisk pracy i ssbawy dla daieci.

„Miłość w pieśni greckiej", odczyt p. Jana 
Pietrzyckiegc będzie powtórzony staraniem Dy 
rekeyi krakowskich koncertów w n a j b l i ż s z y  
c z w a r t e k  w cali Starego Teatrn, ze współ- 
ndziatem p. Konstancy; Dedoarscwskiej i Wa
cława Nowakowskiego, artystów teatru miej
skiego (reeytacya na tle muzyki) i znanego 
mnzyka M. Swierzyńskiego (illasLseyn mozy- 
ezns). Osoby, które na pierwszy odesyt Piętrzy 
ekiego s powoda rozsprzedanic. w izystkieh bi
letów nie ot/symały jnż kart wstępn, namówio
ne wówczas bilety seeheą najdalej do wtorkn 
odebrać prsy kasie w Starym Teatrze. Odczyt 
Pietrzyckiego odbędzie się również w połowie 
marca w Warszawie w sali tamtejszej Filhar
monii.

II. posiedzenie naukowe Polek. Tow. Prsy- 
rodników im. Kopernika odbędsie się we wto
rek 3 marea w auli wykładowej Instytatn Mi
neralog. (Gołębia 11). Poświęcone będzie spra 
wie ochrony zabytków przyrody okolic Krako 
w*. Referują: prof. Dr. M. Ricibcwsn., prof Dr 
Sawicki, Dr Weigner, Dr Kuźniar, A. J. Żnnda, 
prof. Dr Śnieżek, prof. Dr Król.

Wiec w sprawie nadania kobietom prawa 
głosowania do Sejmu, który mirł się odbyć 
dnia 1 marca, został odłożony do przyszłej nie
dzieli dnia 8 marca.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n  om i czny:  Wschód 
słońca rozpocznie się jntro o gods. 6 min. 28 ; 
zachód przypada o godz. 5 min. 18; dłagość 
dnia godsin 10 minnt 50.

K a l e n d a r z y k  k o ś e l e l n y :  Jntro w 
niedziele św. Albina, pojutrze w poniedziałek 
św. Agnieszki.

Pogoda. Dnia 27 go latego termometr 4c- 
uedł od — 0 6  lin 4 4 6  0  — bsronsic zwoi 
ns podnosił się.

Dnia 28 lntego a fj^ziuis 7 rano stał 
berosseirn 745 8 — tiAiorastr; — 0 6 ^
Wiatr północny.

Stan pogody w Zakopanem, (informaeya 
Zwiąskn tarystyesnego). Dnia 28/11 1914 o go
dzi >ie 7-mej rano — 1° Cela. posępnie, graba 
warstwy świeżego śniegn, pogoda.

Kraków, dala 28 latego.
Jasność wśród topieli błotnej. Nad wieesnem 

błotem Krakowa zabłyśnie niebawem jętki lamp 
jako prognoza przyszłej świetności „Wielkiego 
Krakowa". Oby zatem ten wielki dla Krakowa 
dzień historyczny — stwierdzający achwałą sej
mową Jego wielkość, asnnąt bezpowrotnie da
wne matomhstoczkowe błota z alie i te bar
dziej grząskie błota, w których iąp?e się poli
tyka miejska ostatnich lat ery „Lookantyzmn".

Tam niestety nie sięgają promienie nowych 
żarowych lamp elektrycznych, umieszczonych 
na daninie starczących masztach wśród błot 
starego Krakowa. Tamte błota wytworzyły jeż 
bagna i topiele, nieinosiąee światła — pokrywa 
je bowiem tajemniczy cień osobistych interesów 
i niezaspokojonych ambicyj, dla których tworsą 
one żerowisko. Życzyć by sobie należało — by 
równocześnie z oświetleniem błot miejjkict nlio 
i tsm dotarty promienie światła, oświetliły nie 
jasność i podatność bndżetów miejskich, cieni u 
komisji*, rosdawnietw doetaw miejekieh i roz- 
dsielanyeh koncesyj — by natawiono reflektory 
przeżucająee snopy świat'a na granty sotarty- 
fikaeyjne, tereny na których stanął dworzec 
towarowy 1 hen daleko przez Bonarkę dotarły 
aż do Koblertyna.

W chwili, gdy Wielki Kraków nsyska takie 
oświetlenie, to wówczas dopiero rozpocząć się 
incże faktyczna era Jego wielkośsi.

Te] tre śe i ży esen ia  śiem y n a  ręce  tw órcy  
W ielk iego  K rak o w a, k tó ry  oby, od jeżdżając  po 
te k ę  ja k o  n ag ro d ę  z a  „u narodow ien ie  p o lity k i 
m ie jsk ie j"  w dacb n  Bazeaów , s ta ł  s ię  pogrom cą 
ciem ności n k ty lk o  n a  ulio»ci« m laa ta , le c i  ta k ż e  
w z tu łk a c b  K rakow skiego  M a g lz tra tn  —  by 
zn ik ły  godziny  duchów , zaatosow yw ane d la  s p r a 
w ności m ie jsk ieg o  a p a r s ta  w yborczego i k a rn e  
procesy  P eroaiów  1 in n y ch  s tró M #  sy s to io i 
w yborćów ".

Niech zatem p. prezydent zawezwie na na
radę swych tajnych radeów pp. Beringom i B»- 
za u niech obmyślą walkę z ciemnością, bo re 
Hektor, rsuetjąc przypadkowo światłu aa Miej 
ską itase O uczędności, odk ry ł smntne £ 'S a l-  
taty ich wspólnej pracy „n a d  unarodowieniem" 
tej inatytusyi.

Znamienny przykład dla katolików, w  ale
jach Jerozolimskich w Warszawie posiad* d m 
fabrykant żyduwaki z Ł?dzi, B., do którog > 
zwrócił się adwokat warszawski w imienin gra
py Polaków s propozycyą kopna tego doma 
Otóż jak donoai żydowski „N. L. Mórg", za 
dom ten fabrykant zapłacił nied wno 280 000 
rb., spółka zaś polska chciała dać 850.000 rb. 
Fabrykant Jednak oświadczył, że pomimo zysku 
70.000 rb. nie sprzeda go „bojkotyatom" (azy- 
taj: Polakom), chyba, że dadzą zań okrągłą su
mę 1,000.000 rb.

Niestety! — fakty takie są możliwe tylko 
wtedy, gdy chodzi o żydów. U nas w K.akowie 
katolicy ostatnią koszalę sprzedadzą, gdy im 
żyd da ehoóby 20 hal. więcej, niż jej wartość 
wynosi.

Budżet rn Krakewa na r. 1914 i 1915 zo
stał Jnż prser magistrat sstwierdzony. Obecnie 
plan bndżetn -przedłożony będzie kompetentnym  
w tym kierneku Komlsyom. Wydatki miejakin 
wynoszą oketo 18.000 000 K, to samo mniej 
więcej dochody. Zamknięcie rachunkowe za r. 
1918 ukaże się niebawem w żraku.

Próba elektrycznego oświetlenia Wczoraj 
o godzinie 12 w nocy priep, owadzoro prób? 
elektrycznego oświetlenia Śródmieścia. Oświe
tlono cały Rynek główny, oraz ni Fioryańską, 
Sławkowską, św. Jana i Mały Rynek. Próby 
wypadły dodatnio. W najbliższym osas.e elektro
wnia miejska prseprowadzi dalsze doświadcze
nia w innych ulicach, w których już założone 
będą lampy.

Uwagi reportera. Ze strachem wychodzę o- 
becnie codziennie i  domu. Dotychczas spadały 
nam na ulicy na głowy cegły, czasem Jaki ś
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Jowniesą ręką domowych bojownlasek. obecnie 
sa£ przemykamy się z obawą pod kolistymi 
przyrządami nowego oświetlenia elektrycznego. 
Pod ratowano Kraków jnż tak dokumentnie, że 
robi on wrażenie Kulikowa, w którym poroś 
ciągano między Kamienicami symboliczne „tele 
grafy żydowskie". Znajomy mój mówił mi, że 
nowy sposób nmiessezenia lamp elektrycsnych 
na kilometrowej dłogośei drntaen jest również 
symboliesnym, jak wszelkie pomysły gtów na
szego miasta.

Nie można wyobrazić sobie coś brsydssego, 
jak te „księżyce krakowskie", jak andrnsy na
zywają nowe oświetlenie, wiasące na drutach 
ciągnących s!ę n. p. przez cały Maty Rynek, 
albo też przez plac obok poczty głównej. Wi
dok ciężkiej knli, uw eazonej na cienkim draoie, 
rozpiętym na takiej prseatrseni, sprawia wprost 
niesłychane wrażenie, a w każdym razie wy
wołuje obawę, że bania nrwie się 1 spadnie na 
głowę.

Roboty około zależenia światła elekiryesneto 
idą żółwim krokiem i jaż dawno przekroczyły 
termin, sepowledziany w Jesieni prsei wieepr. 
Ssrego.

XV „Czarna kawa". Jak jnż doniósł komu
nikat, pierwszą część progrsmn „Czarnej Kawy", 
w niedzielę 1 go marca w aali hotelu Follera 
wypełnią „B>jki“ Ignacego Krasickiego, Ad ma 
Mckiewioza, a ze współczesnych pcetćw pp. 
Hertza i Lemańskiego, które wygłosi ntalentó 
wata artystka teatru miejskiego panna Zofia 
Braanówna. Dragą część programu obejmie p 
Stani <ł»w Stanisławski, 'reżyser i artysta teatrn 
miejskiego. Wygłosi on „historyę trefną a pra
wdziwą" Wacława Szvmanewskiego, zasłużonego 
dramatorga, powieśdopisarza i pablicysty, dłu
goletniego redaktora i wydawcy „Kuryera War
szawskiego" pod wielce obiecnjąsym (s wszyst
kiego dotrzymującym) tytułem : „Jako żyd Bo
rach, handlar* skórek sajęezych, dostał basarn- 
nek od Sasów i bastranek od Le.-zftyuBkieh 
i jaki s fcgo wyprowadził sens moralny. — 
Historys trefna a prawdsiwa wielce". Między 
prodnkcyaml priygrywaó będzie, jak saswyesaj, 
orkiestra wojskowa. Poesątek o godz 4 i pół 
po połndnin.

Z towarzystwa muzycznego, w  Wydziale 
Tow. Mnz. powstała myżl nrządahnla sebrsń 
towarzyskich, które umożliwiałyby wzajemne 
t»cznanie się członków tak czynnych, Jak i zwy
czajnych, a sarazem dawiły sposobność liczuym 
a tak n*dolnfonym t> tom rmators. im, Jakie się 
obe-.nie skcp:a]ą w Towarzystwie, wyst pjwaó 
z prodoh jami mnzyeznemi w gronie miłośn - 
ków i znawców mnsyk>. Nie są również wy
kluczone mile artystyczne niespodtiankf, Jak 
np. improwizowane produkcje przygodnie ba 
wiącyoh w Krakowie inakcmitości mnzycznycb, 
wśród których Tow. v!ela liczy przyjae'01. Do 
dyspozycyi swych gośsl oddaje Towarzystwo 
osty swój lokał w Starym Teatrze. Prodakcye 
mnzyozae będą się odbywały w wielkiej sali 
prób, l w injycn salach będzie dość miejsca 
na pjgadankę. Pierwsie zebranie odbędzie się 
we czwartek 5 marca a ropoeznie się o godc. 
7 ej wieesorem

Przypominamy, ie  w niedzielę 1 marca o 5
po pot. odbędsie się loterya fset w* ns dochó i 
Towarzystwa dobroezyniośei, na którą preseeo 
wa p. Andrzejowa Potocka saprssza życzliwych 
p^ijjaciót Towarzystwa.

Przygrywać bęlzie orkiestra teatralni. 
Przygotowania do wyborów. W bWi e pro- 

sydynm Magistratu zesta~i& tlę obecnie listę 
wyborców, mających wz'ąć udział w wyborach 
do Rady miejskie], które się odbędą s koń
cem kwietnia inb początkiem maja br.

Przyłączenie Podgórza. W umowie o przy
łączenia Podgórza do Krakowa zobowiązała alq 
gmina m. Krakowa tm;enić u siebie ordynat'* 
wyborczą w ciąga rokn, licząc od dnia uchwały 
sejmowej. Komiaya din reformy atatotu miej 
skiego opracownje obeetro nosy pr<>j«kt ordy
nacji wyborczej z uwzględnieniem Podgórsa 
Po uchwalenia tych prre co nastąpi dopiero 
sa kilka miesięcy Podgórze przyłączono będzie 
ożiatectnte do Krakowa.

Echo morderstwa ks. Lubeckiego. „Hostro- 
wsny Knryer Codzie ny* ogłosił przed psra ty
godniami sensacyjne wiadonoś , mające rze
komo wyjaśnić tajemnicę ś nlerci #p Ks. Drae 
kiego Lubeckiego w rzeczywistości atili nie 
prawdziwe, a czei smartogo I całej Jego rodziny 
v  wjao.im stopnia obliżające pogłoski

D wiidzlawsz? się przypadkiem o pojawie
nia się tego »rtyko*a Mary a Ks Draoka Lu- 
beeka waowa po zsmordowanym Ks. Wlt-dyt-U- 
w i', przybyła n myślcie do Krakowa, e^Ism 
wdrożenia kroków sądowych -rzetiw redakto
rom „Knryera Codziennego" i antorowi oszszer- 
cn go artyknlu.

Jak się dowiadujemy, wniósł Jnż adwokat 
Dr Józef Skąpski, jako pełnomocnik rodziny 
Ks. Łabęckich do tctejsiego Sądu krsjowego 
knr. t go skargę o występek obrazy cad, popeł
niony drukiem przeciw p. Maryanowl Dąbrow
skiemu, J?.ko wydew y i redaktorowi „Knryera 
Cłdzirn >eg ip  w. Str, ciiRjskiemp, jakoodpo 
wiedsialnem,1 redaktorowi dziennika. Skarga tr 
należy do kompetencyi Sądów przysięgłych, 
p rsed  którymi petnoiboenik oskarżycieli doma
gać się bę zle od oskarżonych dowodu prandy.

0 pomoc dla rękodzielników, w  sali Koła 
mieszczańskiego odbyto zię onegdaj ogólne ze
branie członków C ichu ślasarsy, na którem o- 
mawiano bardzo krytyczne położenie mat iryal- 
ne, spowodowane ogólną deprusyą f nsnsową, 
następstwem czego został znpetaie wstrzymany 
r.ieh budowlany, przez co nletylko majs rowie, 
ale i czeiadź, oraz terminatorzy pozbawień są 
atrsymania. — Poaiet.aż obecnie prsy budowie 
zakłada leszu czego w K >bierzynij będą do wy 
konania roboty s sakrasn ś nsiratwe, mogące 
latrodn ó szereg pozost^ącyoh buz pracy śla- 
sarzy i dać im sposobność do chwilowego przy 
najmniojpodtraymanisegzystencyi, przeto uchwa
lono ubiegać się o otrzymanie tychże robót ce
lem rozdzielonla ich pomiędzy p iazosegóine war
sztaty ślusarskie.

N istępnie uchwalono wysłać w tym celu 
depotacyę do J. E Ma -szatka krajowego i Wy 
działa k*a]owego

W skład deput*cyi wybrano pp. P . t raKo- 
sobackieg>, Grama ykę Tomasza, Górka Lzdwi 
ka, V esse!y‘ego Franciszka i Oremusa Jaua 

Wypadek w kamieniołomach. Podczas wysa
dzania skał dynamitem, w kamieniołomach A-

dował, run’ąe śmiertelnie robotniku Stsuisłuwu 
Góralesyka. Ciężko rannego ronotniks prsewie- 
siono koleją na dworzec krakowski, skąd nie
bawem Pogotowie ratnnkowa priewiozło go do 
szpitala św, Łasarsa Stan Góraloiyka jeat b. 
greźny.

•Tak słychać, etosonki w kamieniełomseh 
Abelesa nrągsją najprymitywniejssym pojęciom 
o bespiecseństwie lndskiem. Ostatni wypadek, 
j*ki sam saDiodł, jest dcsaóną tyen stosonków 
ilnstraeyą.

Kradzież zegaru w Klasztorze, w  kiasztorie 
S. S. Folieyanok skradł wesoi. j  jdopiero wy- 
pnszesony na wolność Jalian Olasewski segar, 
warf ści kilkadziesiąt koron. Ztodsieja areszto 
wano w obwili, gdy skradsiony segar usiłował 
spriedat n Jednego z żydówsk es zegarmi
strzów.

Wyjaśnienie. Do sklepu nsistrsa siewskiego 
Paionks włamało się prssd kilku dniami dwóch 
rzezimieszków, którsy tLrsdli skór na kilka
set koron. Policya areeztow»ia jednego ze spra
wców kradsisty w osobie Stsnibława RsepkL 
Drogi sprawca nieinany Jest policyi. Infor
macja podara prses nas Jakoby w kradiieży 
te] brał również ndsiał niejaki Andrzej Tyr
pa okazała się nieprawdsiwą.

Za kradzież portmonetki se 140 korojuaii 
ns sikodę Stanisława Zięby, aresitowała poli
cya 30 letniego Szymona Wajdjwicsa.

Za Kradzież rur cynKowycn aresztowała po
licja w dnia wczorajszy a. trzech żydowskich 
bis charty 35 letniego Elissia Herbata, 18 le
tniego Józefa vel Joasia Pasternaks i 14 le
tniego Adolfa Karane gaessera. Złodaieje ci, 
kradli od dtożsiego eissn rury ołowiane na 
szkody swego wapółwytnawey Isaka ReieLa. 
Sskoda wynosi kilkaset koron.

piiiedmioty domowego nżytkn, wyrzucane wo- i belesa w Mydlniktch nabój zawcseśaie eksplo-

K r o n i k a  z a m i e i s c o w a .
Z ruchu politycznego. Pitią do nas i  Woj- 

ntcza: W ostatnim esasie urządsił energiczny 
ks. Jóief S t a b r a w a  probosics sWoli Rię- 
diińskiej 1 ks. Prof. D r P s r y t o  s Tarnowa, 
ssereg odczytów i zgromadzeń celem bndzenia 
ż>vVbtego rnehu katolickiego. Jeden s takich 
wieców odbyt się 16 b. m. w Bali „Soketa* 
w Wojnlezn. Wiec ten sagatł ks. Dr Paryło, 
kreśląc powody, które skłaniają dnebowień- 
stwo do grapowania w jedno sdne i i olidarne 
«tr, naiotwa katolickie. W ssczególnośdi zwal 
szali obaj prelegenci organ lnaoweowe „Przy 
Jzcieła ludn" i podobne. Zgromadseni żywo o- 
ulaaklwali obn prelegentów oświadczając się sa 
nowym stronnictwem i przyrzekając swoje po
parcie.

Podobne zgromadsenie odbyto się tego sa
mego J sicie dnia w Biadoli narh radlowskieh 

Polltyezny raut. Wczoraj wieesorem odbył 
się w pataca namiestnika we Lwowie wspaniały 
rant, na który przybyto około 400 osób, Ze 
branie było tylko męskie, bez udzisłn t*ań. Prsy - 
byli międry innymi: Areybisknpi: Bilczewski, 
Teodorowlcz, Szeptycki 1 biskup Bandurski 
wieln kanoników, wstyscy posłowie, wssyscy 
naesein ey włsds autonomici nyeh i rsądokycb, 
prazydynm miasta, dyrektorowie banków, oraz 
reprezentanci dziennikarstwa, llieratnry i sztuki.

O godzinie 10 wieesorem wpiawadsili pp. 
namiestnlkowatwo csięo<a Maksymiliana Sas
kiego, którego przygrywające na galery! ma 
syka, powitała narodowym hymasm saskim.

Następnie w bocznych salonach pi>y wspa
n ia ło  zastawionych stołach urraeimle i po sta- 
ropo'ska gościnni gospodarce podejmowali licz
nych giśoi. bardzo ożywiony nastrój rantu 
przeciągnął się do północy.

Sruler defraudantem. W Stanisławowie od
była eię prsed sądem przysięgłych rozprawa 
prze iw b naczelnikowi a tany i kolejowej w Na- 
dwórnie Kazimierzowi Radossewskiemn o sprts- 
nltw erienie % kasy kolejowej około 80 000 kor.

PoJ^ądny przrinnł się do winy, ttamuos^ł 
tię jednr k nędcą i ciągam iichwiarskiemi.

Sehwylarsy niedawno wspólnik Radoszew- 
skiego, dinrnista kolejos y Józef L siewicz, ktOry 
pozostaje obecnie w więzienia śiedciem, seznał, 
że ctrsymał z pieniędzy sprzeniewierz >nyoh tylko 
7000 kor. Natomiast R loszewski zarzucał poi 
czas rosprawy Lis.ewiczow , że to oc wszyst- 
klema winien i żn zabrał wszystkie pieniądza.

Świadek M chał Brzzcgacz, komendant po- 
aternakn w Nsdwórnie, zszaal, że Rsóuszewpki 
zriat u slobis bardzo często gości zo Staniała 
wowa, s którymi się bawił, a sabawj te były 
koaatowns. Gośćmi tymi byli dygnitarze dy ek- 
tyl s( ani sławo fski ij. Oprón t  -go grat oskar
żony namiętnie w karty, przeważnie z n-roia 
rzutni. Przegrywać on nrat poważne samy.

Sędziom przysięgłym poste riono tylko Jedno 
pytanie: „Czy oskarżony Kazimier* Roooszew- 
sfsł, winien jest, w roka 1911—191& s a- 
rięda powierzoną &m kwotę, jako naczelnikowi 
stacji w Nsdwórnie, sprzeniewiersył kwotę po 
nad lOOO kor. na sikodę skarbn państwa*.

Przysięgi zatwierdzili to pytanie 10 gło
sami, a trybunał skazał Radoszewskiego na 15 
miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzonego twar- 
dem łożem i postem co dwa tygodnie.

Długowleozność. Piszą do nas s Wojnicza: 
W miaatecsku naszem zmarła w tych dalach 
p. Kosińska w 102 rokn życia.

Nowe urzędy pocztowe. Od 1 marca br. zo
stanie otwarty nrząd pocztowy w Liszkowcach 
(pow. Haaiatyn), oraz składnica pocztowa w Rzę- 
dz nii (pow. Tarnów).

Nowy napad bandycki w Warszawie. Prsed-
wczoraj ni. Graniczna w Warszawie była wi
downią krwawego napadu, którego of arą pwdł 
inkasent domu handlowego, H. Dobakin, Lazar 
Rondel. Niósł on właścicielowi fabryki kompa
sów Kirssbn unowi 200 rbl. W chwili, gdy Ren- 
del zn&lrit się na schodach, prowadsąrycn do 
owego sklepu, zastąpiło mu drogę dwóch ban
dytów, którsy żądali od niego wydania pienię
dzy, Rendel żądaniu tema stanowczo odmówił 
Wtedy jeden s bandytów wydobył rewolwer i 
wycrKriywssy lnfę ka piersi Rendls, ponownie 
zażądał pieniędzy Lecz i z tym razem spotkał 
się z odmowną odpowiedsią.

Wówczcs jeden z bandytów schwycił za 
klapę od kołnierza ptaszesa Rendla, chcąc wl- 
doeinie w ten apoiób rozpiąć płaszcz, by do
stać s ę do kioezeai inkasenta. Rendel jednak 
wyrwał się s rek bandyty. W tej chwili dragi 
bandyta, ztojąiy prsed Rendlem z wymierzonym 
rewolwerem — strzelił.

Bandynf, bująe się widoesnie irobionego 
prses wystrzał alarmn, nie rewidując swej o- 
fiary, zbiegli do sieni, skąd nie ssersymywani 
praez nikogo, wydostali się na nliicę, gdzie 
zmiessali się z tłnmem nlibznym.

Trafiony w piersi Rendel znalazł Jeszcze 
tyle sity, że wssedt do kantora fabryki Kirsehen* 
branna, gdzie na progn krzyknął, że go „ban
dyci zab li".

W pierwszej chwili znajdujący się w kan
torze właściciel fabryki, nie widząc na nbranin 
śladów krwf, przypuszczał, że to jakaż misty
fikacja, gdy jednak Rendel rącząt się chwiać 
na nogach, pospiesiono mn z pomocą. Weswa- 
no pogotowie ratnnkowe, któie op»t;iywssy 
rannego, zabrało go do szpitala. W drodze Jedna*, 
ranny zmarł.

ZydzI handlarzami żywego towaru. W zwią
zku z ukończonym w Bytomia procesem La- 
belskiego, policya aresztowała w Sosnowca kil- 
kanasta żydów, podejrzanych o uprawianie 
handln kobietami W tej sprawie wdrożono 
energieine śledztwo.

„Cudowne" dziecko oszustwem żydowsklem. 
W Frremieńen, w zesstym tygodnia popisywał 
się małoletni pianista, żydek, Dawiż Worobiej- 
esyk, rozkrzyczany przez swych współrodaków 
jako „eadowne" dziocco

Niestety ios złośliwy spłatał bolesnego figla. 
Polesas gćw „eodowny" dzleoiak wykonywał 
woD8B i Kacbane] i zachwyconej pablieznoici 
bardzo trudny koncert, zaczął kichać, imasiony 
więc byt odjąć ręce od klawiszów, by utrzeć 
sobie noia. Lecz Jakież było sdziwienie publi
czności, gdy zauważono, że pomimo, iż pianista 
nie dotykał rękami klawiszów, fortepian w dal
szym ciąga grał w nsjlepsse, rozbrzmiewając 
eoras to pełniejszymi akordami. Oztiaio się, 
że w fortepianie okryty był mechanizm, ktdry 
wykonywał sztaki, podczas gdy maty Dawidek 
dla pozora tylko przebierał palcami po klawi
szach.

Oburzona za osznkaństwo pnbllcznuśó za
żądała swrotn pieniędzy i chciała ebiś pony- 
stowego papę, ktdry dla geszeftu w ten spo
sób wykierowu swego małego Dawidka na wiel
kiego pianistę.

Spraws. ord. Blsplngs- W tych dniach naoń- 
ciono w sądzie warszawskim postępowanie 
śledstwa w sprawie ordynata Bispinga i oka
zano mn a k t/ z zapytaniem, czy chce Je ezemś 
ntupełnić, w przeciwnym zaś razie śledztwo 
nlega i t .mknięcia. Ord. B. zgłosił prośbę o asa- 
pełnienie iledttws, co jednak ujm ie kilka dni 
tylko. Niewątpliwie więc w końca bieżącego ty
godnia ślodztwo pierwiastkowe zostanie sam- 
fcnfęte, pociem akta sprawy przejdą do proka- 
rators, który, zgodnie z prawem, w ciąga dni 
7 sporządzi akt oskarżenia.

Wobec tego, że Bispiagowi grozi kara, po
łączona z pozbawieniem wszystkich praw stano, 
akt oskarżenia poddany będsle rozposnanin izby 
sądowej, poezem sprawa wrai z aktem oskarże
nia prz słana będzie do sądn okręgowego. Wy
znaczenie termlnn w tej sprawie spodziewane 
fest na pierwsze dni msja.

Ze świata.
Rzym portem morskim. Nlejednokronlo po- 

rusreno jnż myśl połączenia Rsymn z morzem, 
przes uczynienie Tybrn dostępnym dla statków
0 wielkiej] pojemności, or«z założenie przystani
1 sbndowanie kanałn. Izndw teras prasa rzym
ska zajmuje się podobnym projektem, którego 
antorem Jest architekt Dario 0 a r b o n 6.

Wedle Jego projektn ohodsl „tylko" o za
łożenie przystani mors tlej, zptawnego kanałn i 
prsystani kanałowej w Rzymie, o regniacyę 
Tybrn, c założenie hydroelektryesna] silni w po
bliża bssyiiki św. Pawła i o su. rsenlo w tej 
stronie nowej dzielnicy, o założenie kąpieli 
menkich na wybrzeżu pod starym lasem pinio- 
wym kolo F r e g e n e, która to miojscewośó 
ma być połąozora koleją elektrycaną z R*y- 
mam itd. Projekt ten jest pomyślony z pra- 
wdsiwem „rzyikidkim" rozmachem. Nowa prsy- 
stań morska ma być założoną w odległości 10 
iw  od njścia Tybrn i będzie mierzyła 409.000 
tu* powierzchni, a 10 n  głębokości. Kanał zaś 
eplawny długości 22*5 km będzie wychodził 
z pr*ysiani kanałowej koto bazyliki św. Pawła 
dlagiej na 2 km, a szerokie] na 200 m.

Brzeg Tybrn przez wyprostowanie łożyska 
skróci eię między mostem na linii kolejowej 
Rzym Civ ta Vecob!a, a ujroiem o 8 kilome
trów. Dookoła toj praystani powstać ma nowa 
dzielnica o pięknych, szerokich nlicach. Kole] 
elektryczna międsy Rzymom a Fregeni będzie 
miała dtagości 27 5 km.

Architekt C a r b c n i twierdti, żo jeżeli 
tylke „silna wola, talent 1 kapitał" s'ę zje
dnoczy — to projektowane przezeń dzieło doj
dzie niezawodnie do akntkn.

Radosna wkeść dla łysych. Nie sadle no ty- 
eina stanie się mytem, o którym niańki będą 
opowiadały dzieciom. Diieei » £  będą śniły z 
przerażeniem o okroonych lndr!aeh, którzy na 
głowie zamiast włoiów mają lśniącą skórę. Nie
wątpliwie bowiem spopnlaryiuje się wkrótoe 
nowa metoda priywraeanla włosów, stosowana 
z powodzeniem przez Dra Siekeiego w buda
peszteńskiej i linfea chorób skórnych. Poprostn 
„sadzi się" na łysinie włosy Jeden obuk dro
giego, tak jak np. kartofla w polo.

Złoty draeik. 005 mm. szeroki, zagina się 
i  lekka, tworząc minimalna ustko. VI' uszko 
nawleka się odpowiednio dobrany i przygoto
wany włos kobiecy, 20—80 cm. dłngi, pososts- 
wisjąo dwa równe tw ające końce. Za pomocą 
specjalnej igły zasadza się sloty dracik, zakrzy
wiony w kształcie haczyka, pod skórę i o je rs
ey i skończona Analogiczna nakłucia robi się 
w odległości milimetra i pacjent pc półgodzin 
nem posiedi9nia spostrzega na łyc nie 400—500 
włosów, i wycięskc powiewających 30-certy- 
metros ą długością twej t otkiej kobiecej po
staci.

O ile ktoś jest łysy doszczętnie, Jak kolano, 
nie zadowoli się, rzecz prosta, 500 włosami, lecz 
n i t h  ich przynajmniej 50.000 co się robi na 
100 posiedzeniach, przy zażycia 1 gr. złota

„Posadzone" włosy mają pono wygląd zgoła 
na nralnj. rosną bardzo pięknie, można Jt myć 
1 (zssać, a cc najważniejsza, mają tę wyżssość 
nad n starał aem1, że nie grożą prsedwez sną 
łysiną. Złote hsciykl saś. ktdie sosta]ą w skó
rze, zadomawiają się w tworiących się w tkan-

1 9 KINO WANDA k Program od czwartku 26 do niedzieli 1 marca br.
W odospady  (kolorow ane). W E S O Ł Y  S Z W A D R O N  
H um o resk a  życia  w ojskow ego . ZMARŁY G O ^ć (senzacy jny  d ram at).

NORDEK G e n e R f l b i i y  K o n s u i i  (KOMBDYA)



tar. 4 •Ł 0 8  MAR0D9 i  dnia 1 M a m  1914. Fi. 49.

kaeh łąeznyeh i nie zdradzają nicieu zwej o 
becn śei n<.jct wtedy, k*edy z!ę głowę masuje 
Inb krepie fię po niej.

Wyglądałoby to wsnyatko na żart, gdyby 
nie ta okoliowność, że fakty powyz-ze og'asia 
prof. Dr Havas, kierownik klinik chorób skór
nych w Bndapesieie, w której pracuje Dr Sze- 
kely.

W Lldum óro] kOŚOteLaO.
Zmiany na stanowiskach I urzędach ducho 

wnych w dyecezyl kr&Kowzkiej. K«, Józef 
Z d r o w a k ,  proboszcz w Rzykaeh, zok. t y i  
praejśeia na tmerytnrą odinacsony Ezponitbrio 
ehuOaicali. Ks. Karol B e l a t s ,  wikaryusz 
w Rzykaob, mianowany aJmiiiistratorem w Rzy 
kaeh. Ks. Franeiszea M a d e j a ,  a zyskał sto* 
p!eń doktora Jw. Teologii na nnfwereytecie 
w Lnsbrnckn. Ks. Piotr G r a c z y  h a k i ,  pto- 
boazez w Niepołomicach, etr-y sal ti./mlesię 
ezny nnop dia porafowania zdrów a. Ks. Miko 
łaj K a m i  ńs  k i  pmnieiiony z Niepolomie do 
Lanckorony. Ks. Jan B a r a n  przeniesiony 
z Lanckorony do Niepołomic.

Koniora na probostwo w Riyzaen ogłoszo
ne z terminem trwania do końca marca br.

ftekoiekcys dia paiihw w  D iw .ieaeb —
w domn rskol. O. O. Jezuitów — odbętą się 
rekolekcje dla Panów z Int iligeneyt od i& mar
ca wieczór de 17 marca rano. O wczesne zgło
szenia u|mob>* się.

Rekoleitcye dla ttarazej miodzlszy rękodziel
niczej rozpoczną się w poniedziałek dnia 2 
maren o godz. 8 wieczór w kaplicy Kongrega- 
ejjnej II. yiątiu (wejście obok kościoła św. 
Barbary) i trwał będą cały tydzień.

Składki na Srkretaryat katoPekieh St;wa- 
rzyazeń robotniczych rłólyli: X Stefan Zieliń
ski z Budzowa 10 K., X. Paweł Gazik z Ma
kowa 20 K.

Powszechne wykłady ulwersyteoue.
\v uli 1 askety realną] przyuL Studenckie]. o godi. 

b wie. worom Wstęp 10 h.
(Program na loty 1 marzec).

Dnia 2, 4, 5 maro* :
Doe Uniw. Jag. Dr Jerzy Smoleński: O lądach 
1 morzacn.

Program Wykładów powszechnych unlw. w dniu 
1 marca 1914 r.

B i a ł a :  Dyr. Dr Antoni Mikulski: „Tadensz 
Czacki i Ateneum wołyńskie*.

B o e h n i a :  Prof. Marcin Gołąb: „Promete
usz AJsehylosa i Je tu oplgoni".

M i e l e c :  Doe Uniw. Jag. Dr Antoni Kor
czyński: „Najnowsze odkrycia i zdobycie ehe- 
mii".

R z e s z ó w :  Prof. Tadeon Biliński: „Kol 
tors rycerstwa śrrdnlowieezneffo".

Sn c h a :  Dr Franciszek traw, ick: „Co tó 
Jset ludom a wstwo i Jakie posiada znaczenie

■ejrrtaur tmitra miejskiego 
w Krakowie.

Sobota. „Swaty" i „Gracze", komedye Go 
gola

Niedziela popoł. „Piękna iwdka". — Ceny 
zniśone do połowy.

Niedziela w'aczór. „Swaty" i „Gracze", ko
medye Gogola.

Poniedziałek. „Pigmalion*, komedya w f. 
aktaen B. Shaw'*.

Dlaczego tyła ludzi cierpi w tyciu, a tak 
nie wiele korzysta z prawdziwych nciaeb ży
ciowy «ht Ponieważ więkwośi ladsi nie mn re
gularnego żołądka. Do nannięcia tego chroni
cznego nbnrzonia przemiany materyi nadaje 
■ię najlepiej od dawna znana woda gorżza 
Franciszka Jćz-fa w 01™, nieiaaŁeta żadnych 
nkodliwych części składowych, a tawel, przy 
dłoiazem nżyo.n, przeczyszcza regolsrnie, łago
dnie i beiboleśnu. Nadto Jest ta  weda mine
ralna bardzo przyjemne, i łatwa do ożycia. Po
lecana przez uczonych, Jak Bimberger, Brinn, 
Breiaky, Krofft, Eblng Meyrert, Ofer, Sohante 
i wieln Jaszcz i innych przedstawicieli wiedeń
ski' | askeły medycznej- Woda gorśka Fr ind- 
■zka Józefa |eet do nabycia w aptekaeb, dro>- 
gnrrjaeh i składach wód mineralnych. C r »  
nie moina dostaś, na* wy się hwróeió do Jy- 
rekeyi wysyłkowej źródeł leozniezyeh Franciszka 
Józefa w Budapeszcie. ( i3 l)

koncert Towarzystwa Muzycznego.
Wczorajszy wieczór Tow. muzycznego hył 

najszczęśliwszą w tym sezonie produkcyą in- 
stytucyi, tak pod względem zfcstav"'enli pro
gramu, jak jego wykonania. — Dwa poważne 
działa symfoniczne były ramami występu po
ważnego wirtuoza; w innych programach 
;Tow. muz. brakowało tej harmonii.

„Wełtawa’* Smetany ma wprawdzie nie
jeden moment przypadkowości w konstnikcyi 
i, rozwoju pomysłów, ale jako korupoyycya 
azczerego talentu działa przyjemnie swoją 
,włoską melodyjnością i czeskimi rytmami. — 
Czterdzieści lat trwając, nie zestarzało się 
dzieło Smetany, którego koncepcyi w kierun
ku insirunientacyi pomogłj wiele partytury 
wagnerowskie. Programowośo p o  matu tego 
obraca się w granicach prawdziwie symfoni
cznych, oto tajemnica bezpośredniości działa
nia tej muzyki.,

Symfonia d - moli Zygmunta Stojowskiego* 
nagrodzona na konkursie Paderewskiego w ^  
1898, nia zadowoliła się samem oymfonicznenp 
zadaniem Mjtody jej wtedy kompozytor zbor 
czy [ w niej z drogi muzyki absolutnej ku dra
matycznej i programowej. Wtłoczenie w ramy 
sy mfouii, której formy jasno się w dziele Sto
łowskiego rysują, obrazow rodzajowych, scen 
{dramatycznych, spowodowało dwoistość stylu 
jej. Nie dziw, bo przykładami były Stojuw- 
skiemu dzieła klasyczne, ale nauczycielami je
go byli kompozytorowie operowi. Pomimo kon- 
sekwencyi w rozwijaniu myśli zasadniczych, 
nie 'iniknął Stojowski pewnej ehaotyczności 
iw kompozycyi, zwłaszcza części zewnętrznych, 
pzęść drugą teonie atmosferą idylliczną, trze-,

cia jest romantyczny sceną elfów, utworzoną 
wedle niezawodzącej efektu recepty tematycz
nej i instrumentacyjnej. Słuchaczowi żal ga
snących rychło porywów', rycerskiego animu
szu w rytmie, rozpływającego się zbyt szyoko; 
uczucia prawdziwego zadowolenia, które one 
ledwie wzbudzić zdołały, nie zastąpi respekt 
dla szkolnej trochę poprawności i techniki kom
pozytora, zasługujących aa najchlubniejsze 
uznanie. W szeregu nielicznych symfonij pol
skich, ta pyłem zapomnienia pokrywać się nie 
powinn i. Za wyaooycie jej z pod mego i przy
gotowanie bardzo sumienne, należy się uznanie 
dyrektorowi Nowowiejskiemu.

Solista koncertu, p. Zdzisław Jahnke z Po
znania, uczeń znakomitego Piecznikowa, 
przedstawia wysoką klasę talentu i techniki. 
Młody skrzypek wyniósł ze świetnej szkoły 
wielkie zalety stylu swej gry, sam zaś ma wie
le ciepła w tonie i krwi w rytmie, bez podnie
sionej gorączkowo temperatury. — Koncert 
g - moll Bfucha, którego część środkowa szcze
gólnie zajęła pięknem wykonania i wartością 
liryzmu i Ciaconna Bacha, utrzymana w cało
ści na wrytiiosłym poziomie jej treści muzycz
nej, zjednały p. Jahnkemu słuchaczy. Nazwi
sko to zapisało się od razu wybitnie na liście 
muzycznych sympatyj Krakowa. Po takim de 
biucie odnawianie znajomości będzie dla obu 
stron rzeczą potrzeby.

Z. J.

Prąd wykonaniem tratoryum Haydna: 
„Stworzenie Świata*

Forma oratoryjna wymaga pewnego wyjaś
nienia: Oratoryum, zwane tak od miejsca mo
dlitwy' (oratorio), w którem je wykonjwano 
w wieku XVI. (Palectrina, Animuccia), zyskało 
swnją właściwą formę dopiero w wieku XVII., 
gdy zdobycze nowego stylu dramatyczno-mo- 
nodyeznego przeszczepiono na teren muzyki 
religijnej: ustępy solowe wokalne, chóry i par- 
tye orkiestralne połączono w całość, oparłszy 
ją o tekst, zaczerpnięty z Pisma Św. Pierwotne 
oratoryum było religijnym dramatem, który 
poza Ilegoryczno-religijną treścią niczem nie 
różnił się od kiełkującej wówczas opery. Do
piero Oarrisimi (zni. 1674) przetworzył oratory- 
um sceniczne na oratoryum epiczne, pozbawio
ne charakteru dramatycznego. Taką formę za
chowało oratoryum do dni dzisiejszych; w dzie
jach Henryka Schutza, G. F. Handlu i I. S. 
Bacha spotykamy najdoskonalszą jego krysta- 
lizacyę przed Haydnem. U poprzedników Hay
dna przeważa oratoryum oparte na tekście bi- 
olijuym; Haydn uniezależnia je od Pisma Św. 
i ustala rodzaj oratmyum świeckiego; wzorem 
jego jest „Stworzenie Świata1* (die Schópfung), 
skomponowane w r. 1798 do słów Miltona 
(z „Raju utraconego") w niemieckim przekła
dzie van Swietena, przybocznego lekarza Ma
ryi Teresy.

Nrpisał je Haydn już w podeszłym wieku, 
próbując sil swoich na polu formy, której 
przedtem nie uprawiał, a której wytLnął nowe 
drogi rozwoju. Zewnętrzną pobudką do kompo
zycyi ora tory ów' było zainteresowanie się Hay
dna dziełami HSndla, które dokładnie poznał 
(i to w mistrzowskiem wykonaniu) w czasie 
swego dwukrotnego pobytu w Anglii, gdzie do
tychczas kwitnie kult dla sztuki tl&ndla, jako 
dla kompozytora narodowego. „Sch(5pfung“ 
wykonana w 1799 we Wiedniu, a potem we 
wszystkich ogniskach muzycznego życia, zjed
nała Haydnowi objawy niezwykłego uznania: 
na cześć jego bito złote medale i obsypywano 
zaszczytnend hołdami. (J nas dzieło to, stano- 
w iąoe fundament literatury muzycznej i reper
tuaru koncertowego, jest nie znane; nie wyko
nano go nietylko w Krakowie, ale podobno i we 
Lwowie, gdzie warunki wykonawcze były do
tychczas korzystniejsze aniżeli u nas. Widnie- 
j ; -y na afiszach zapowiadających wykonanie, 
nap-a „po raz pierwszy w Krakowie" przykre 
budzi reflfcksye i daje sposobność do zbyt łat
wych pocisków, wymierzonych przeciw bezkie- 
nmkowej „kulturze" (!) naszego życia muzy
cznego.

Nu, wzór oratoryow Hdndla przedstawia się 
oratoryum Haydna tryptyk muzyczny, złożony 
z trzech obrazów: w dwóch pierwszych zamyka 
się obraz stworzenia (lekkomyślni szydercy na
zwali je „kosmogonia muzyczną"), część trzecia 
maluje liana miłosną idyllę pierwszej pary w ra
ju. Dzieło Haydna rozpoczyna się ponurym 
wstępem instrumentalnym, odtwarzającym 
chaos pierwotnej mgławicy. Treść poszczegól
nych dni stworzenia opowiadają trzej anioło
wie: Gabryel, Uryel i Rafael (a nie ewangie- 
lista, gdyz tekst nie zaczerpnięty wprost z Pi
sma Św.) a podezas gdy chór wielbi dzieło 
stworzenia. \Vj chwili, gdy recytacya muzyczna 
oznajmia, jak duch boski unosił się nad woda
mi, wówczas muzyka stwarza niemal namacal
ną wizyę tajemniczości. Gdy zaś z tego bezru
chu martwoty tryska śa iatło („I stało się świa
tło"), wtedv po dotychczasowem pianissimo, 
rozlega się w potężnem fortissimo G - dur 
pełnej orkiestry i chóru, wywołując złudzenie 
świetlanych tęcz. To miejsce należy do najge
nialniejszych ustępów haydnowskiego dzieła. 
Podniosły chór i tercet solowy zamykają pier
wszą część oratoryum słowami: „Niebiosa gło
szą chwałę!".

Część wtóra „Stworzenia" maluje powstanie 
ptaków, ryb, zwierząt lądowych. Główną rolę 
odgrywa tu orkiestra, która staje się organem 
ruchliwj ,n, posłusznym twórczej wyobraźni 
kompozytora; słyszymy więc w orkiestrze, jak 
grucha para gołębi, jak przewaia się apokalip
tyczny lewiatan w głębiach wód, sływymy ryk 
lwa i głosy kopyt końskich; są tam nieraz pier- 
wiastki groteskowo-hiunorystyczne, lecz zaw
sze pełne prawdy i plastyki. Obraz drugi koń
czy się stworzeniem pif rwszej pary ludzkiej. 
Imponująca swą budową muzyczną fuga pod
wójna chóru i orkiestry stanowi zakończenie 
tej części i mogłaby zarazem być koroną ca
łości zaokrąglonej i zamkniętej logicznie. Lecz 
na tem nie ury wa kompozytor: następuje jesz
cze jeden obraz, odtwarzający błogi stan 
szczęścia w raju, poprzedzony orkiestralnym 
wstępem, w którym trzy flety malują nastrój 
wiośnianej sielanki. Osią całości jest duet wo
kalny między Adamem i Ewą, nireo w*ydłużo
ny i mpżący, go .osłabia kopstiukc/jną bartno-

| nię dzieła; lecż rekompensatę daje finał (fugato
■ chóru z soloweir.i partyami), przewyższający 
I polotem muzycznej koncepcyi wszystkie po- 
‘ przednie, najpiękniejsze ustępy.

Najróżnorodniejsze formy muzyczne ja k : 
arya, recńatięo, pieśń zwrotkowa o ludowej 
melodj i, najprostsza homofonia i najzawilsza 
polifonia kontrapunktyczna) zespala Haydn 
w „Stworzeniu" w artystyczną jedność, zdu
miewającą bogactwem melodyjnego czaru 
i głębią natchnienia.

Reklama gazet jest bezwątpieaia n*Jpe- 
•ridejazyno środkiem, bądąoy m na nei. „aca 
tandln i przemyśla, eelem podniesienia sbytn 
jego wytworu i towaru. Wobet tuduośoi, jtką  
przedstawia sierokle sole reklamy, jest rie zą 
r ieioc i rnej wagi dla interesanta inaieSć zawsze 
prawdziwe i potrzebne wiadomuńoi. Zsdsule ta
kie spełnia najzapetniej K a t a l o g  g a z e t  
i e k b p e d y e y i a n o n s ó w R n d o i f a M o s s e ,  
który uaazal się obeenie w 47 nacladsie, Jako 
duła elegancka asląłka. Katalog ten opraeo 
wany sawsze ze starannością, na podstawie 
najnowszych materyatów, gazet 1 esasopisu, 
dla których ekspedyeya anonsów Rudolh 
Mossego przyjmuje wszelkie ogłoszenia. Jak w 
poprzednich lataeb, tak i teraz do Katalogu 
dołączoną Jeat normalna miara do obliczenia 
wierszy inserstowj eb, eo umożliwia kałdamu 
obliczanie samemu nalełytośoi za ogłoszenie 
Prdcz tego dotąezoną Jest ełegsnoka t e c z k a  
do p i s a n i a  wraz z tralendrrzem zapiskowym 
na kałdy dzień w roku. 130/1.

Telegramy.
Sejm.

Należy przyznać, że Sejm krajowa pracuje 
z nadzwyczajną pilnością. Codziennie zbierają 
się posłowie na dwa posiedzenia, obradują nad 
wszystkiemi niemal gałęziami krajowego gos- 
gospodarstwa, uchwalają moc wniosków, odra
biają zaniedbania za lat kilka. Żadna sesya sej
mowa nie okazała się tak praco w ! j a k  ten 
krótki okres kilkunastu dni po załatwieniu re
formy wyborczej. Prawda, że jest to praca dro
biazgowa i pozbawiona większego polityczne
go znaczenia, atoli niemniej potrzebna. Wśród 
powodzi uchwał i ustaw reforma wyborcza po
zostanie główną zasługą obecnej sesyi, ustawa 
zaś c Wielkim Krakowie drugiem dziełem, któ 
re utrwali ostatnie dni kuryalnego Sejmu w hi- 
storyi

Wczoraj popołudniu udzielił Sejm kilku Ra
dom powiatowym poręki za powiat, kasy osz
czędności. W dyskusyi posłowie włościańscy 
domagali sie powcłan'a do życia kas oszczę
dności we wszystkich powiatach,

W dalszej dyskasyi przy omawianiu sprawy 
dotowania centralnej kasy dla spółek rolni
czych przemawiał członek Wydziału krajowego 
Dr Piłat. Podniósł on, że powstanie i świetny 
rozwój kas Reiffaisena zawdzh czać należy u 
nas bezinteresownemu udziałowi duchowień
stwa obu obrządków. Wogóle udział inteligen
c ji sprawia, że kasy te tak się szybko rozwija
ją, że dziś już mają 6u kilka milionów koron. 
Mówiono tu o smutnych stosunkach na Krainie 
i w Bukowinie. Przyczyną jednak tamtych wy
padków jest to, że w tych krajach organa kon
trolne kas Reiffeisena są wybierane przez tych, 
którzy mają być kontrolowani, są więc do pe
wnego stopnia, od nich zależni. U nas wszyscy 
lustratorzy są urzędnikami krajowymi i od 
czynników miejscowych niezależni. Temu nale
ży przypisać, że stosunki takie, jak w tamtych 
krajach, u nas nie istnieją. Kasy zakładane są 
w równej mierze na wschodzie jak i na zacho
dzie, raczej na zachodzie gdzieniegdzie ich 
większy brak jak na wschodzie. Ogółem panuie 
w nich najzupełniejsze równouprawnienie naro
dowościowe.

X. W o l a n i n  udowadniał, że spółki i kasy 
Reifeisena nie krzywdzą Rusinów. Ilość wszyst
kich spółek wynosi 1333, z tego polskich jest 
962, aruskich 371, a więc 21.8 prc. ogółu człon
ków. Na ten procent członków mają Rusini o- 
gółem w kasie centralnej 10.4 prc. wkładek, 
udzielono zaś im pożyczek 33.3 prc., a więc 23 
prc. więcej, niżby im się należało. Instytueya 
rozwija się świetnie. Rusini narzekają, że się ich 
krzydzi, w istocie zaś ich się tam wspiera.

Na wieczomem posiedzeniu pos. P i l e  u 
(stojałowczyk) protestował przeciw oświad 
czeniu p. Stapińskiego, iż należy dążyć do te
go, aby kasy Reiffeisena wyrwać z pod wpły- 
księży.

Pos. X. O k o ń  podnosi konieczność Riiąny 
statutu w tym duchu, aby kasy Reifeisena do
starczały kredytu nietylko osobistego, ale i hi
potecznego.

Pos. Z a m o r s k i  (pro) wykazuje, że patro
nat nie kieruje się względami polityczno-naro- 
dowymi.

Pos. S t a p i ń s k i odpowiada na wywody 
X. Okonia i X. Wolanina, poczem mówi na te
mat ,.bługosikow“.

Pos. B o j k o :  Niech sobie gada, on z tego 
żyje. .

Pos. W it o s: Różne głosy me idą w nie- 
biosy,

Pos. S t a p i ó s k i: Błądzić jest rzeczą ludz
ką, ale to, co wyplułem, wyście zjedli.

Pos. B a r d e 1: Pan sam dosyć długo był 
,Długosikiem“.

Pos. W i t o s :  Smak ma nielada, a sam nie 
lepszy.

Pos. S t a p i ń b k i: Jeden z księży mówił 
mi, że w Tarnówskiem przygotowują całą spra
wę o użyciu subwencyi głodowej (przez Wito
sa!); przy wyborach pan zobaczy.

Pos. W i t o s :  Nie będę nic widział, bo nie 
zrobiłem nic złego.

Następnie przyjęto wnioski komisyi, projek' 
tujące między innemi podwyższenie kapitału 
zakładowego kasy centralnej z 2 na 5 mil. kor. 
i wstawienie na ten cel do budżetu na r. 1914 
sumę 100.000 koron.

(Telegramy „Gloen Nerodu“ z dnia 28 lutego). 

Lwów. (T. B) P o s i e d n e u J e  S e j m u  
o d b ą d i i e  s i ą  d o p i e r o  o g o d z i n i e

p o p o ł u d n i u ,  p o n i e w a ż  n i e  p r i y s z t o  
J e s z c z e  d o . g o d y  w s p r a w i e  u p a ń 
s t w o w i  e n i  a gi  m n a  zy ó w p o l s k i c h ]  
r u s k i c h .  Komijya szkolna mimi, iż obra
dowała wczoraj do póiaej nocy, sprany te] 
nie załatwiła i na razie nie znaleziono je 
szcze formułki.

P o n i e w a ż  R u s i n i  z a g r o z i l i  ob  
a t r a k c j ą  p r z e c i w  b u d ż e t o w i ,  przeto 
celem pozostawienia czaou do dalszych ob
rad komisyi, odroczono posiedzenie do go
dziny 4 te] popołudn'u.

Przerwa w obradach Scjtnu.
Lnów. (Tel. wł.) Posiedzenie Sejmu, zwo- 

lin f  na godzinę 11 przedpołudniem, nie od
było Olę W ;ł?nily się mianowicie wielkie 
trudności z powodu żądań Rusinów, stawia' 
nycii o upaństwowienie szkół średnich ru
skich

Rusini oświadczyli, że nie dopuszcią do 
obrad nad budźeiea, aopdkl sprawa glmnazyów 
ruskich nie zostanie [załatwiona po ich myśli

O godbinie 12 w południe zebrali się na 
narady prezesi klubów polskich. Rusini stre 
ścili swe żądania w ten sposob:

1) domagają się upaństwowienia jr d u  
zyów prywatnych w Rohatynie, Czortnowie 
i Jaworowie,

2) aby we L w o w i e  z paralelek rus 
kich zostało utworzone drugie gimnazjum 
ruskie,

3) z peraltlek ruskich w P r z e m y ś l u  
ma być utworzone r u s k i e  g i m n a z y u m .

Polacy oświadczają, że got >wi są Aa6 
Rusinom upaństwowienie tych szkól, ale do
magają się, aby równorześaie zos ały upań
stwowione p o l s k i e  gioioaŁya prywatne w 
Ciortkowie, Jaworowie i Rohatynie, orar, 
aby daoa im była aoutoteczna r e k o m p e n  
s a t a  za gimnezya we Lwowie i Pr£t>myś.ur

Obrady polskie trwały do godz. wpół do
3 popołudniu. Nie powzięto żadnej uch ss ij  
Prezydya polskie zwróciły się do namiestni
ka w czasie obrad, aby dzisiaj Joszcze poro 
zumie! się z rządem i złożył dzisiaj dekla- 
racyę, czy rząd gotów jest zad< ść uczynić 
żądaniu Polaków. Namiestnik porozumiał się 
z rządem, ale do godz. 2 popof. nie dał od
powiedz!.

Prezydya polskie zb orą się ponownie na 
oarady o gods. wpół do 4 popołudniu. Przez 
to posłodzenie Sajmu, zwołane na godzinę
4 popołudniu, zostanie prseaunlęte do wie
czora, albowiem po uchwale polskiej musi 
się odbyć narada prezydyów poiskc ruskich.

W kulo trach twierdzą jednak, fce dzieła] 
zupełnie pcsiedzenia Sejmu n ie  b ę d z i e ,  
rokowania z Rusinami potrwają jeszcze dzi 
s'aj i jutro.

Wobec tego odoyłoby się posiedzenie Sej
mu w n i e d z i e l ę  wieczór.

0 ttgodę czc$l{c-iti<młccKą-
Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj i ju tro  odbędą 

się w Pradze nar-idy postów czeskich i nie 
osieckich, aby zadecydować, czy prowadzić 
należy dalej konferencje ugodowe. DzlBiaj 
obradują niemieccy radykaii i postępowi 
agraryusie. O b a  s t r o n n i c t w a  c h c ą  
p o d j ą ć  d a l s z e  r o k o w a n i a .  Wszyctko 
obecnie zalety od postawy partyi postępowej.

Wiedeń. (Tel. wł.) List hr. Stiirgkha, wysto
sowany także do Dra Kramarza, stanowi nowy 
zwrot w sprawie rokowań ugodowych czesko- 
niemieckich. Stwarza bowiem nową dla nich 
podstawę i polepsza znacznie sytuacyę.

Wiedeń. (T. B.) Prezydent gabinetu hr. 
Stuergkh wystosował do posła Pachera, jako 
przewodniczącego Zjednoczenia posłów niemie
ckich z Czech pismo, w którem wskazuje na to, 
że przedłożone przez rząd materyały ugodowe 
nie są propozycyami rządu, lecz jedynie zebra
niem szczegółów, jakie dotychczas były oma
wiane. Materyały te spotkały się z ostrą kry 
tyką ze strony stronnictw niemieckich. Wobec 
tego hr. Stuergkh uprasza pos. Pachera, jako 
reprezentanta stronnictw niemieckich, aby swo
je zarzuty przeciw tym materyałom zakomu
nikował rzędowi który je objekiywnle zbadał

Praga. (Teł. wł.) Czescy członkowie subko- 
miteiu dla sprawy ugody oczekują w Pradze 
wyniku obrad posłów niemieckich. W ponie
działek zbierze się czeski komitet egzekutywny 
agraryuszy, aby zastanowić się nad tem, czy 
należy w parlamencie prowadzć dalej obstru- 
kcyę.

Zadania Polaków we wsohodn<eJ Ga- 
Uoyl.

Lwów. (Tel. w ł) Na posiedzeniu pr-zy 
dyów pol*kicb, stronnictwa ceprezentujące 
wschodnią część kraju oświadczyły, że za 
padła uchwala, iż z a  k a ż d e  g i m n a z y u m  
r u s k i e  P o l a c y  o t r z y m a ć  m a j ą  t r f y  
s z k o ł y  ś r e d n i e  p o l s k i e .  Żądanie tr 
przedłożył pos. Znmortki.

Prawdopodobnie Jednak stronnictwa zgo- 
drą s'ę na wniosek p śr-dai, aby za 1 gimna
zyum ruskie Polacy otrzymali 9 szkoły 
średnie.

A n d y en o y e .
Wiedeń. (Tbl. wł.) C aar* rrzyjął dziś na 

audT«noyi amhnsad '»ra włoski^g ).
Wiedeń. (Tel. wł.) O godz. 1 w połudme 

przyjął cesurz na specyalnem posłuchaniu Es- 
sada baszę i deputacyę albańskę. Cesarz roz
mawiał dłuższą chwilę z Essadem baszą. O go
dzinie 2 po południu hr. Berchtoldowie wydali

obiad na cześć deputaoyi. O godz, 4 po połu
dniu Essad basza był u ambasaaora włoskiego,

Cesarz jadał Essadowi baszy krzyż Orderu 
Franciszka Józefa.

0 njnnlęcle braku pracy,
Wieueń. (T. B.) „Fremdenblatt" donosi, że 

oświadczenie prezydenta gabinetu hr. Stuerg- 
kha o państwowych zarządzeniach celem usu
nięcia braku pracy wywoła wśród szerokich 
kół żywe zadowolenie. Można oczekiwać po za
powiedzianej od dzisiaj akcyi rządu dobroczyn
ny wpływ na działalność budowlaną.
  Ambasador austryacki dla Albanii

Wiedeń, (Tel. wł. Dzisiejsza „Wiener Zgt“ 
ogłasza mianowanie austre-węgierskiego amba
sadora dla Albanii. Został nim radca lega- 
cyjny Dr Henryk Lówenthal von Lienau.

Giełda
Wiedeń. (Tri wł.) Usposobienie giełdy było 

dzisiaj lepsze. A tcye żelaza poszły znacanie
w górę.

Skon ś, p. kardynała Katsoktiialera.
Salcburg. (T. B , K ard y iu  Katschthaier 

zmarł wczoraj o godzinie 10 min. 45 w ie
czór

SaicUurg. (T. B.) Zwłoki ś. p. kardynała 
Katschthalera, spoczywają jeszcze w pokoju, 
gdiie arcybiskup zmarł, Po zabalsamowaniu 
zostaną przeniesione do domowej kaplicy arcy
biskupiej i tam wystawione. Już oa wczesnego 
rana przybywały do arcybiskupiego pałacu li
cznie osobistości, aby zapisywać swe nazwi
ska na wyłożonych arkuszach kondolencyj
nych.

O ostatnich dniach kardynała donoszą: Już 
od Bożego Narodzenia występował coraz wię
kszy brak apetytu u chorego. Wskutek zwa
pnienia żył wystąpiła duszność, która przybra
ła charakter wzbudzający poważne obawy, tak 
że karuynał na własne życzenie został w po
niedziałek wieczorem w uroczysty sposób za
opatrzony ostatnimi Sakramentami. W środę 
stwieidzili lekarze polepszenie i nabrano zno
wu nadziei, Już jsdnał w ciągu następnej no
cy pokazało się zapalenie płuc, które szybko 
postępowało i wczoraj przed godz. 11 w nocy 
nastąpiła katastrofa.

Urzędowe zaprzeczenie.
Pfiersourg. (Tel. wł.) Minister finansów upo

ważnił dzienniki do oświadczenia, że wiado
mość, że rząd rosyjski chne zmonopolizować 
handel zbożem je3t nieprawdziwa.

Katastrofa lotnicza.
Konstantynopol, (T. B.) Lotnik Fethi, który

z porucznikiem Sadikiem wyruszyli na samolo
cie z Damaszku do Jerozolimy, zginęli. Gdy po 
południu nie było o nich żadnych wiadomości, 
zarządzono za nimi poszukiwania i znaleziono 
kuło Samaryi, aparat zniszczony i obu zabityeh

Przyjechali ad Krakowa.
HOTEl FRA NCUSKf Ai-ikaander Pstrohoński 

z Petersburga, Autoai Czarkowski z Podola ro
syjskiego, Franciszka Dattnerowa z Wiednia, 
Tomasz Gonelowski z rodiioą z Sandotalersa, 
Lodrika Hermanowa z Wilna, Jan Bufdtm z 
Wiednia, Sianijław Jaworowski a Warszawy, 
Miees/sUw Rytel z Radomia, Jnlfaaaowie Kossi 
z Gr«cn, Maryn Tokarzewska z Kańotdgl, Otto 
Sswsłd z Berlina, Dr Ryszard Urbanik z Tar- 
njbrie rn, Ryszard B ellonerg z Berlina. Karol 
J  n*<er z Wiednia.

Nadesłane.
Rybak z dużą rybą Dor
szem na plecach jest 
cechą prawdziwej Emul- 
sy tranowej S c o t t a

i ta  Jedynie ]est sporządzona według skute- 
ca tego sposobu Scotta. Ponieważ Jednak jeat 
wiele matow&rtoźciowych nsśladownlotw, 
których opakowanie bywa łudząco podobne 
do opakowania Emulsji Scotta, przeto przy 
zakupnle należy zwracać baczną uw&ge na 
naszą markę ochronną c Rybą, a naślado

wnictwa odrzucać.
Ceni' flaszki oryginalnej K. 2 50. Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem 50 
bal. w znaczkach pocztowych do F rmy Scott 
i Bowne, Sp. z. o. p. Wiedeń VII, a z powu- 
łanlem s'ę na tę gazbtę, uskutecznia się je 

dnorazową w y sy iŁ /j próbki, praez jedną 
z aptek.

Wszech nauk lekarskich
Dr Stanisław Łapiński

b. asystent kliniki wewu. U. J. w Krakowie 
b. k i e r o w n i k  oddziału wewn. Szpitala 
Wilh lminy w WRdn u, ordynuje w chorobach 
wewnętrznych. F.orynńska I 311- P- N*. te j. 3153

pastaMikol 
MM
Mikol f p,r 
Mikolu

kietów
nalać
troohę

M płjn  ia do posadzek I 
podłóg

I schnie szybko, ma za
pach kneodrzewiny

K podłóg lakierowanych li
noleum 

Q na śol.rkę, przetrzeć fla-

Mikolu n*‘,rcl9
nelą aż do połysku

daje L połysk na szereg tygoanl 
C e na  p u s z k i 3 k o ro n y .

Do t a i ł a  w składzie farb Reim i 8ka
jakóteż w Innych sklepach. Centrala; Kraków, 

Dunajewskiego 9.
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W  jaki sposób

astm; kaszel i Inne dolegliwości
płuo można zupełnie -ryleczyć, wiadomością 
tą  poazielę się bezinteresownie z każdym. 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną k' pertę 
na edpowi' dź Pani B Koienska, Worscbo- 
witz Nr. 383, koło Pragi (Czeoły). I t6

Były kupiec, podróżujący,
Polak, katolik, krakowianin, który w ukutui 
długiej i ciężkiej cLoroby utracił możność 
zarobkowania i znajduje się bez środków 
do życia zwraca się tą  drogą do ludzi 
współczujących nieszczęściu, aby mu ułatwi 
li tr^juzd z Krakowa. — Łaskawe datki na* 
lei] nadsyłać do Adminlstracyi „Głosn Na 
rodu“ pod literami M. S. 250 0

k Największy skład przykopów i szat kościelnych i
ra jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

i KONSTANTY W ITKOW SKI KORDAS fl
W 1 II 31 K r a k ó w , R y n e k  g łó w n y , L in ia  A -B  L a 46|G. ^

do Mszy iw.
można dostać po cenach: s t o ł o w e  litb 
o 60—80 hal. T o k a j  pa 90 h ti. K. 1.
3 30, I  — , s s tu  słct kie litr 5—7 ko r cr 
w beczkach,we fiazkach litr o 30 h. dro że 

u ki. Pietra Krawoa w Kanusicwicacb 
Szepes Megey Węgry 164757

Tanie czeskie pierze
1 kilo szrrego dertego pierze 

K. 2-— lenszegc E 2-40, pół- 
białego K. 3-60, białego K. 
4*80, dobrego miękkości pu
chu K. 6.—, najlepszego K. 
7'20. lepsz gat. K. 840, Sza

rego pnchn K. 6 —, białego K 12-—, naj
lepszego puchu piersiowego K. 14*40, gc* 
I o w a  p o ó o i e l  z gęste go ozem . n»p7iuu 
pierzyna albo piernat 180x'. 16 cm a K. 
10—, 12-—, 1 5 -- , 1 8 —, 2!.—, 200x140 
cm. a K. 13 —, 16— , 1 8 .- ,  21— , Po- 
dns: aa  80x58 om. a K. 3— , 340, 90x70 
cm. a K. 4*50 5*50, 6— , Materace ałó-
sienne z trzech ozęści na łóżko a K. 27‘-  , 
lepsze K. 33'—, W ysyłka frank o za zal. 
od K. 1 0 = ,  wzwyż. W ym iana dozwolon* 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
1 cenniki dsrmo. Bi n e d i k t  S a c h s e l ,  

L o b e s  k . Pilzna 284 Czechy

Prymotne gimnozyu i
z prawem publiczności 

oraz

P e n s y o n a t
Franciszka Scholza w Grazu

Grazbachgasse 39.
1— 8 Klas, św iad ec tw a  m a tu ry czn e  
ró w n o rz ę d n e  z p a ń s tw o w e m i—zn a
k o m ity  p e n sy o u a t —  d o m  w łasny .

Astma
W szystkim współcierpiącym donoszę bez

płatnie, w jak i sposób osiągnęłam przy dłu- 
gioh i ciężkich dologllwoioiaob astmy, trw ałą 
pomoo 1 nadspodziewany skntek . Na żądl, 
nie słnżę adresami wyleczony oh zupełnie 
lub też częściowo w różnych miejscowościach 
Anstryi. Nowa ta  metoda daje się zastoso
wać z widocznymi reznltatam i przy wszyst

kich dolegliwościach oddechow oh .
K a ta r  k a a a łó w  o d d e c h o w y  o h  
B ro n o  hit,

a  szczególnie zastarzałe wypadki M > l m  j  
są wyieczone, lub zap ubiega się im.

Trzytygodniowa, bezpłatna próba, aażdeg0 
z chorych zachęci. Ilustrowane broszury d a r  

mo i opłatnie

A N N A  D I E L T Z .
Monachium Nr. 28. K aisersf»ssa Nr. 67

I
I

Prawdziwo bernuńskiu materyały
na eezon wiosenny I letni 1914

Jeden  kupon 3 i 0  
■- dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, odnie 11 ■- 
młzelkę) wystarczajs- 
cy, kosztuje t y l k o

1 Knpon 7 Kor. 
t  Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

1 kupon na ozarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż m aterye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam - 
yarny, m ateryały n a  suknie dunbkie 
itd. wysyła po oenaoh fabrycznych zo 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryozny sukna

Siege l-lnhof w Bernie, Merawa-
Fróbk gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki i rybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyaln.

Na r&tyl
najnowszej konstrnkcyl, nie 
pszone Slngera maszyny do 
szyoia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato
wej sławy, poleca pierwszo
rzędna « * n »  z rz telnośii

firm a:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L.  18

M m

la mm P-
piorwszorzędna budowa, ostatni komfort, 
światło elektryczne i gazowe. 1 piętro luk
susowo urządzone, bogate kandelabry i 
świeczniki, auta matyczne urządzenie ła 
zienki i w kuchni, jedna m inuta do tram 

w aju w najzdrowszej dzielnioy.
B ard zo  tanio do sprzedania zar&z 
z udogodnieniami, bez pośrednictwa — wia
domość u D ra S. Adamskiego, Poselska 20.

Restauracya
jest do wydzierżawieni? w C i e s z y n i e  w D o -
m n  n a ro d o w ym  Z powodu złego stanu 

zdrowia obecnego dzierżawcy.
Wiadomość o szczegółowych warun
kach tastęgnąć możaa albo osobiście 
na miejscu, albo listow de pod adre
sem Towarzystwa ) -mu Narodowego, 

Cieszyn Rynek Plac Demls.
Zgłojznnia przyjmowane będą tylko do 26 
bm. Objęcie dzierżawy pożądane jeat w naj
krótszym czasie. i96 3 1

lilał akc. i
CZESKI BANK 
PRZEMYSŁOWY

FILIA W KRAKOWIF
RYNEK 5 - SIENNA 2

TELEFON NR. 3339.

Hszelk ie  transaheye bankowe

Kupno I sprzedaż papierów, walut 
I monet. W k ł a d k i  za k o r z y s t n e m  
  o p r o c e n t o w a n ie m -  --------

Nr, telefonu 330. Przesyłki na piowincye odwrotnie.

Wielhl u>ybór różnych resztek 6 8 m dl.
z powodu zatrzymania expcrtu na Bałkanie do sp<*xedania poniżej cen 
fabrycznych 30 m. pięknie sortowanych resztek K. 15*—, 6 —12 m.

długich resztek pierwszej Jakości 30 m K. 17'—.
Resztki w te] csnie składają się z koszul i bluzek zefirowy h, koszul 
fl.aelowych i oifordzkicb, poszewek materyi (drel) na fartuszki i ubra 
nia domowe, tkanin rumburskich na bieliznę i pościel. Czyste płócien
ne ręczniki. Modne m aterys i satyny na stroje spnterowe, piękne i ds 

likśtne wzory i resztki najnowszego barchanu wysyła za zaliczkę 
Tkalnia wyrobów lnianych bawełnianych i adamaszkowych: 

Karol Kohn, Nachod Czechy.

□

%

NA SEZON WIOSENNY!^
Kostyumy Angielskie,

Żakiety, Spódnice,
Bluzki wełniane i jedwabne, 

Reformy, pończochy,
poleca w  wielkim  w yborze

Ś C I B O R O W S K IK
Kraków, ulica Flory&nska Nr. 13.

Na post Na post
KAWIOR niesolony; OSTRYGI ostendzkie; RYBY surowe, w rnajonezie, 
auspiku, marynacie, oliwie i wędzone; ŚLEDZIE pocztowe „Matjas"; ŚLEDZIE 
w galarecie i marynacie w różnych sm akach; SIG1? SIELAWY augusto 
wsKie; SKUMBRI i PSTRĄGI wędzone; wszelkie gatunki serów krajowych 
i zagranicznych; PASZTET rybny; wielki w ybór świeżych owoców; „Cal 
ville“ francuskie; PORTER angielski; znakomite nalewki domowe, żubrówka

poleca

A HAWEŁKA w Krakowie
c. I k. dostawca dworów.

Towar dostarcza się tylko najprzedniejszej jakości, zawsze świeży; specyalnie bowiem 
urządzone chłodnie maszynowe, umożliwiają hygieniczną konserwacyę towarów, bez 
konkurencyi.

Zaklg dmalowania
na szkle

w OAKOWIE, Kfnek yfómiy 25, Telelui Nr. 427.
wydaje począwszy od 15. lutego 1914.

4  % % k s i ą ż e c z k i  w k ła d k o w e
za dzieuuem  oprocen tow an iem  

oraz
im ienne lub n a  okazicie la op iew ające

Sohulgasso 84. Wiedeń XVIII.
Specjalny Zakład dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
artystycznie prowadzony

Najniższo oony. — fiwarantowano tzkioe I kosztorysy boz- 
płanlo. — Rok załoionia 1888. — Roforonoyo:

Klasztor Salezyanów 
w Oświęcimiu, Porchawa Raranee
koło Czerniowiec (wielkie okna w nowym kościele.

LIDO-HEHECYR
najpiękniejsze w y b r z e ż e  świata .

Ulubiony punkt zborny ele
ganckiego, polskiego świata.

Hotel
z plażą i osobnem i ka

binami

E w s e ls io r P a ła c e  H o te l  
G rę n d  H o te l des B e in s  
H o te l l l i l la  R e g in a  

G ra n d  H o te l L id o

■ ■■ —  5 ° | o  H sygn a ły  k a so w e  ■ ■ -
z 60-dniow em  w ypow iedzeniem .

O dsetki liczą się od dn ia  w y staw ien ia  a sy g n a ty  i m ogą 
być pob ie rane  co 3 m iesiące.

K asa  BanKu o tw a r ta  z w y ją tk iem  niedziel, św ią t oraz 
sobó t popołudniu  od 9 do 1 w  południe i od 3 do 4T|2

popołudniu .

(Przedruk nie będzie płacony).

Pól darmo!
Przy wytwarzaniu materyałów moich pozostaje codziennie 

wielka ilość resztek. By zaradzić temu nagromadzeniu materyi, 
jestem zmuszony
Sprzedać je za każdą Oenę a mianowicie:

40 —  45 m- resztek za kor. IR.
Resztki składają się:

Z różnych maferyl na ubranie w modnych kolorach.
Z pościeli pierwsze] Jakości w paski czerw, liliow. lub nieb. 
Z płótna białego na bielizną lud pościel.
Z D j t lo r d u  na męskie koszule w niezniszczalnym gatunku 
Z b a r c h a n u  I l l a n e l l  na ubrania, bluzki i koszule 
Z S U ro m e]  m a t e r y i  (drel) na fartuszki i ubrania.

Resztki są piorą się doskonale, są bez skaz, o długości 
4 — 12 m. przez co każdą z tych resztek można doskonale zuży
tkować. Najmniejsza ilość przesyłki 40— 45 m. za zaliczką Na 
powyższe resztki wzorów się nie wysyła, w razie nieodpowie
dniego towaru zwraca się pieniądze.

S Stein Tkactwo płócien Nachod Czechy.

I I  Najlepsze chrzęściłaAskle ź«-6dło  taniości I I
1 Kilo now«go, sza reg o  dar-1 
legopierza K. 2*— lep szeg o  K.
2 40,— p ó łb la łe g o  K. 2 80,— I 
b ia łego  K 4.—, lepszego  K 6.1 
puszystego , śn ieżno  - białeg*. | 
K.8 —, n a jlep szeg o  b ia łego  K 
9-50, p u szy steg o  sz a re g o  K . 

6 '—7. 1 8-—, puszy steg o  b ia 
łego  K. 10-—, puchu  z p ie rs i k . 
12-—, puchu  cesa rsk iego  K. 14. |

od 5 kg. frai ko

Domki wiejskie —  Instytut B Id e s- terapii i kuracja fizyczna.
Hotele gedne polecenia w W enecyl: Hotel Royal Danieli — Grand
Hotel — Hotel Regina — Hotel Yittoria — Hotel Bsau Rivage.

Pościel napełniona pierzem
z gęstego, otei wonego, niebieskiego, żółtego albo białego nauk nu, jed n a  p 'e - I  
rzyno 180x120 cm. duża wraz z dw om a poduszkam i każda 80x( om. duża. 
dostatecznie napełniona, now em , sz a rem . trw a łe m  p ierzem  K. 16, -  pó łp u - 
chem  K. 20-—, puchem  K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, p o je d y n 
cze poduszk i K. 3, 3-50 i 4, p ie rzyny  180x140 cm. duże K. 15, 18, 20, — p o iu -  
: zki 90x70 om. dnże, K. 4'60, 6, 160 P iern a ty  180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K. franko.
Józef Blahut w  Deschenltz Nr. 45. (B ó h m e rw a ld ).

Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lnb pieniądze odsyłam.
Źądaicie obszernych, lliustrowanyoL celn ików  gratis i franko.

dom Jednopiętrowy w najpiękniejszej 
dzielnicy miasta pod przystępnymi 
warunkami. — Wiadomość u p. Kru- 
pickiego ul. Straszewskiego 1. 5. II 
piętre. od 3 do 4 popołudniu.

Tylko dla Pań
Sprzedam mały zakład przemysłowy,
Istniejący od la t 18 — obrót roczny.

około 30000 K.
Potrzebny Kapitał od K 5.000 do 
K. 8 000 Zgłoszenia: Kraków, poste 
restante L. R. L. 50. Główna poczta, 
za okazaniem kw tu  iDseratowego,

Jest do oddania
na własne chłopczyk dwu letni zdro
wy miłego wyglądu, poczciwej zamo
żnej rodzinie, bliższa wiadomość 
w Adminlstracyi „Głosu Narodu" ooa 
G. 249 1

500 koron! P,'K'““YmZS!,1
w przeciągu 3 dni nie usunie bez bólu r a 
zem z korzeniami nagn iotków , b rod a
w ek , zgrubiałe" skóry, i t. d. Cena Jeane- 
go słoika wraz z listem gwarancyjnym K 1.
3 słoiki K 2 50.
K em eny, K asc li.u  (Kassan) — 1 P oczt
fach. 12 134 (*21746) W ęgry .

Amerykański spadek
Genialne WYNALAZKI władne zgło
szone sprzede w ane będą na całym 
śmiecie Dc korzystania z zysków ze 
sprzedaży patentów I wyrobów po* 
szuk wr.nl chętni udziałowcy! Listo
wnie z murki  na odpowiecż. Oso
biście Kraków Garbarska 1 7.

K. Czarnowski.

Budowlane.
pIany domów, szkice, całe budowli, 
prz róbki, roboty instalacyjne, naj
taniej, bo umiejętnie i życzliwieI 
Koncesyonow&ni wykonawcyl Kraków 
Garbarska 7 (parter) dla listów E . 
Czarnowski Garbarska 7. 21 9 3

WINA MSZALNE
Rolnicze Towar*jstwo w W ippich (Kra.na) 
polecane gorąoo pi zet książęco-biskupl or
dynat w Lublanie dla dosM-wy pod g w aran 

c ji, naturalnych win mszalnyoh.
Bialj wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od staoyl kolejowej Eałdans uiaft 
koło Gors, po K. 56. do K JO. zu 10^ 1 
Szozególnie delikatne, sortowane wina jak 
Pinela, Burgundzkie białe i os rne, Rit tilo r 

Ze<en po R. 65’— d i K 86*—
Niżej C6 litrów nie dostarcza i y 

Towsrzyptwo znajduje się pod najściślo jubu  
o^dzorem parafialnego nrzędn * Wippaoh, 
tak, że jakiekolwiek nadnżyoie je s t wycln- 
ozone. — Przy większych dostawach łukse* 

oeny.
Towarzystwo Ralhicu w Wippach (Kralei)

Pnij M z o  U i i p i
warunkami i z pewnym skutkiem  przygoto
wuje chłopców do s g z a m ia u  n t f | . a a *  

go  do I. ki. szkół śiednich. orL. na 
—  kurs przygotowaw czy — ■

do .etuinaryum  nanczyoielskiego rntynowa- 
ny nauczyciel, z kw alifikacją rządową; Pi
larska 2, Kraków. — Infoimzcyi udziela ale 
na miejsou od godz. 2—6 popoł. 227 3-1

Siewnib 19 rzędowy
firm y C layton  e t  S h u tlęw o rth , 
m ało używ any  do sprzedan ia. 
O bszar dw orsk i P rzy b rad z  p o cz ta  
Z ator.

są vraż: tą częścią ludzkiego poży
wienia. Dobrze przyrządzane za
w ierają mleko, tłuszcz, mnkę, 
ja ja  i cukier, a więc w przy
jemnym smaku najważniejsze 
środki odżywcze ludzkiego or
ganizmu. Powinno się je  w wielu 
wypadkach, szozególnie dla 
dzieci przekładać nad potrawy 
mięsne lnb tern podobne dania. 
Tylko niestedy m ają tę  złą 
stronę, że są  ciężko -  strawne 
i słaby żołądek a szczególnie 
n dzieci nie mo„m je  dobrze 
Strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapo biedź 
gdy się będzie wszelkie potrą* 
wy mączne, pieczywo i ciasta 
przj ządzało z domieszką D r( 
O .t k e r a  proszLn do pieozywa, 
O którym  miliony gospodyń wie
dzą i te  wykonywują. Uiyoie je s t 
bardzo łatwe i w edług D r. 
O . t k . r a  reoepty, k tó rą  otrzy
muje się zaaarm o, kzidy  nieu
danie je s t wykluozonem. D r. 
O . ł k e r .  proszek dc pieczywa 
je st wszędzie wraz z receptą 
do nabycia.

Nsteży uważać n a  to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby D r. 
O etkera.

Pożyczkę pieniężną
otrzym ają >soby każdego staną (także pa
nie) na 4 - 6°/;  bez poręki n a  4 koronowe 
■płaty miesięozne przei „Diadal" Rsccmpot 

Bnresn Budapeszt 'T li  Rak Jczi-nt 71

A dw okat
KrmzyńSKi w Kalwaryi
poszukuje konnypienta katolika z praktyką 
pruwineyonainą obznaj.imionego. Posada doi 
objęcia zaraz, ewentualnie od 1 marca 1014. 

446 3 1



Btr. 6 .wŁPS NAadPe? » dato 1 marca 1814. Nr. 49

U S T R E D N I  B A N K A C E N T R A L N Y  B A N K
Telefon D yrekcyi L. 1170 
Telef. kant. w yin. L. 2590

C Z E S K I C H  S P O k l T E L E N : FILIA W KRAKOWIE : 0̂ 'B.cHw.o.ic.^.łc
Przyjm uje w kładki na książeczki i na rach u n k i. — Przeprow adza w szelkiego rodzaju transakcye bankow e. — Wadya i kaucye sk ładać pod  korzystnym i w arunkam i. — W łasne kap itały  banku w raz z pow ierzonym i w ynoszą obecnie przeszło  100 inilio 

- . — ■!. . i t « .  ■ nów  koron. — O statui roczny  o b ró t przeszło  7 m iliardów  koron. — Stan em itow anych  w łasnych obligacyi około 50 m ilionów  koron. —  " ■' !__________

Adres telegraficzny: 
SPOROBANKA.

Zakład a itjit .-k a -d e n lM łk l I budówl

t a n  KULESZY
nap n ęc i w jm en tan a  
w Krakowie poalada 
wielki wybćr gotowych 
pomników ■ piana ow
ca, granitu 1 marmuru. 
Podejmuje tię  wyko
nania frebow  w mlei* 

**u I c a  pro win ey!
5 etel .r !XtL

Kraków, Rynek 37.
polecają  najtaniej

i w szelkie artykuły  toaletow e i ko sm e
tyczne. -  PERFUMY FRANCUSKIE, 
w m in ia tu row ych  flakonikach, po 20 h.
PUDER FRANCUSKI PO 30 HALERZY.
G łów ny skład m ydeł M alinow skiego.

MYDŁA KWIATOWE
po 6 sztuk w kartonach  za koron  1*—

ROGÓŹKI KOKOSOWE
szczotkow e i żelazne.

Masa, francuska, w osk, C irina, szczotki 
i apara ty  do fro terow ania.

P rądn icka m aść ogrodnicza do szcze
pienia.

nowość! DDNTŁEY-B1SDN
pneum atyczne aparaty  do czyszczenia 

dyw anów , nader p rak tyczne i tanie. 
P rospek ta  i sposoby użycia na życzenie 

darm o.

P r im a  p a u u i t w k ą

Słoninę i Smalec
le p io n y  w najlepszych gatunkach wysy 
lamy Sn-gross oraz w mniejszych 4>/a kg. 
pakietach pocztowych netto  waga w cenie 
K 8*05 za słoninę białą, za wędzoną K 868, 
paprykow ana K 8.95 a K 9.15 za smaleo 

wraz z opakowaniem za zahezką.

Lepold Weisz i Ska
B u d a p e s z t  IX H s u ts s -u to  17

(naprzeslw miejskiej rzeinl trzody chlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek l innych produktów  kra'ow ych. By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adres. 234 10 1

Kiełbasy wiejskie
cz/sto  wieprzowe, specyalne ze szynek 1 
polędwic, oraz inne wędliny wytwarzane 
na sposób domowy wiejski — o 1CO°/0 l e 
p s z e  niż wszystkie wyroby Inne.

Celem zapoznania P. T. Publiczności z do 
borowemi wędlinami sprzedaje o 1C% t a -  
I n e j  n ii wszędzie. Pierwszy krajowy skład 
specjalnych wędlin. Krnków D ł u g a  24. 
Kupcom i odsprzed&wcom znaczny opust

Konc. Przedsiębiorstwo 
budowy

podejmuje się budowy kościołów 1 oerkwl 
wykonuje plsny i kosztorysy podejmuje się 
csnszenia mieszkań, usunięcia grzyba. Po
leca się P. T. Duchowieństwu i P. T. ( 
watelom.

Jan Grabowski i Ska
K rak ó w , u l. K o łą ta ja  L. IO.

Oby

TilECBźFi J f l ZEFl EI  MUKOW.

poczta:
KARMKLI0KA 66

telefon 112.

(dla osieroconych chłopców)
p o leca :

znakomitej jakości nasiona warzyw 
i kwiatów; rozsady wiosenne, róże 
krzaczaste i plenne, drzewa i krze
wy owocowe, ozdobne, parkow i; ro
śliny twarde, trwałe doniczkowe; kwia
ty  dęte; wyroby w zakres artysty oz 
nego bukieciarstwa wchodzące oraz 
dekoracye: kościołów, sal wystawo
wych; balowych, kawiarń, restaura- 
cyj; zdobienie balkonów I okien ro
ślinami trwałymi; urządzanie i utrzy
mywanie ogrodów i ogródków.
228 4 Zarząd.

Polecam y górą-' 
co w szystkim , 
którzy m ają za
m iar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem  zaufaniem 
tylko w prost do

BIURA 
P O D R Ó Ż Y

ZOFII

BIE8IIDECKIE
m illlCIM ID

które nie mai 
żadnych agen 
tów,

niaczy
ani naga-t

:  Magazyn Nowości i Bielizny dla P a ń :
p o d  flrm q I

KAROL JAROSZ|
PRZEDTEM ZIMLER I SKA

został przeniesiony z Linii A-B

na ul. Floryańską 35
(ro g  ulicy i .  Ma rka) telefon Nr. 2329

poleca po cenach bajecznie niskich :

Prześcieradła płócienne na łóżka bez szwu wielkości 152X225 cm.

O
t o

o
C/lN<b3
n '

o
CSN

s-co
.3"O.

10.000 koron nagrody dla pozbawionych zarostu i łysiny
Brcdy i włosy wywołuje rzeczywiście w 8—14 dniach 
prawdziwy duński Ba'sam  , N^KAH". S tsr-y  i młodzi 
panowie i panie na porost brody, brwi i włosów uży
wają jedynie tylko balsamu „NQKAH“, gdyż dowiedzio- 
dzionem jest, źe Balssm „Nokah" je s t jedynym środ
kiem nowoczesnej wiedzy, kióry po 8—14 dniowym uży
ciu dzL ław  ten sp sób na cebulki włosów, io  te  natych
miast zaczynają rosną Za nieszkodliwość gw aran tu je się.
Jeżeli nie jes t  prawdą płacimy gotówką 10 000 K
każdemu pozbawionemu za odlu, łysemu, lub mającemu 
rzadki zarost, a który przez 7 tygodni używał Balsamu 

„NOKAH“.
Obj.: Jesteśm y jedyną św iatową firmą, która je s t w sta 
nie ta k  gwarantować. Liczne listy i polecenia uaukowe 
lekarzy. Ostrzega się przed naśladownictwem.
„Co de moich prób Pańskim balsam em ,,Nokah‘, dono
szę Panu, że jestem  z nieb zupełnie zadowolonym. Po
czątkowo patrzałem  na balsam  ten z niedowierzaniem; 
jednak  doświadczenie inaczej mnie pouczyło. Już po kli
ku dniach był sku tek  widocznym, a po czterech tygod
niach osiągnąłem  wspaniały wąs. Skutek był ten wię
kszy tż ja  przed używaniem balsamu „NOKAH" mając 
la t 27, nie posiadałem żadnego zarostu. Z wdzięcznośolą 

wszędzie polecam P ańską  firmę i kreślę się z poważaniem H. H jort — „Trergade".
Każdej Pani zalecam prawdziwy duński balsam „Nokah" jako przyjemny i skuteczny środek na poroąt włosów. Już od dłuż
szego czasu cierpiałam na silne wypad&ire włosów tak, że wie'e miejsc łysych było widocznych. Od czasu jednak jak  zacza- 
łam  przez 4 tygodnie nżywać balsamu „Nokah1-, włosy zaczęty mi róść i stsły  się grubemi, gęstem i i pięknem',

C. Holm. Ootbergade 12.
1 pak ie t  BNokRVfc mocniej A 10 K,, B. 6 K. i 55 bel. porto. — Opokow&nfe d y sk re tn e  za przekazem  

lub za zaliczką (m< żna rćw n 'tK  opłacać znaczkam i poestowymi). — Proszę adresow ać :

Hospiłals Laborałoryum, Gopenhagen K . 4 5 7 Postbox97 (Dania)
Koresp. k a r tk i  opłacać 10 bal. Listy 25 hal.

1 1■ ■ h h ■ B iHi i 1HHH
Rok założenia 1868. Rok założenia 1868.

Nr I. 3 sztuki Kor. 10'60 6 sztuk Kor. 20‘60 
Nr III 3 „ „ 12-50 6 „ „ 26'50
Nr V 3 „ „ 1 6 '-  0 „ „ 3 1 --

Nr II 3 sztuki Kor. 12'— 6 sztuk K. 23’50 
Nr IV 3 „ 15 50 6 „ „ 3 0 -

Ręczniki płócienne białe z pąsow ym  lub granatowym  szlakiem
Nr I pół tuzina K, 6"— 1 tuzin K. 11"50, Nr II pół iuzina K. 7"— 1 tuzin K. 13'60. 

Ścierki do naczynia po K. 3.40 i K. 4 20 za 1 tuzin.
IP “  P r z e s y łk i  p o c z to w e  p o n a d  K . 50  f r a n k o .

Do P. P. Kierowników i Nau
czycieli szkół ludowych.

Miło ml zawiadomić Szanownych Panów, iż wkrótoe w ydam  dziełko p. t. 
„O MIŁOŚCI OJCZYZNY-*, oparte na najcelniejszy, h m ateryałach literatury 
polskiej w tym przedmiocie, z mnóstwem przykładów historycznych. — 
Nakład wynosi 150 tysięcy egzemplarzy, i ja k  dotychczas, rozsyłać będę 
darm o i opłatnie.

W aszą iście obywatelską gotowość, ja k ą  okazaliście bzanewtsi Pa- 
n wie przy rozdawan’u mych poprzednich wydawnictw, zachowałem we 
wuzięcznej pamięci, iem bardziej — iż usiłowania moje, krzewienia wśród 
ludu wiadomości z dziejów ojczystych, sowicie mi Panowie wynagrodzili nad
syłanymi listami, k tó re  były pełne ciepła i zachęty. — Otrzymyw.łem *ak- 
że liczne listy z podziękowaniami od dziatwy szkolnej za wiedzą i zachętą 
W aszą Panowie, oo świadczy, że ją  Szanowni Panowie na dobrych obywa
teli Ojczyzny naszej przygotowujecie.

Proszę zarazem przyiąć serdeczne podziękowanie za życzliwe popar
cie moich wyrobów, tak  tu tek  jak  i bibułek cygaretowyoh „POBUDKA", 
oraz proszę w imię patryjotyzmu ekonomicznego o dalszą życzliwość dla 
tych moich wyrobów, jako  przemysłu krajowego.

Wreszcie wyrażam pragnienie, by nss i nadal łączył wspólny cel: 
dla ludu a przez Ind do świetlanej przyszłości!

Usilnie proszę Szanownych Panów z kresów wschodnich i zachedn'oh, 
by raczyli do dnia 15 Kwietnia nadesłać zamówienia na powyższe dziełko. 
Wielebne Duchowieństwo zapraszam do współudziału.

Z prawdziwem paważaniem
M r -  W l. B e łd o w s k i

Kraków, ul. Starowiślna 26.

Najlepize czeskie źródło I

l

T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 k., najl. naw puł b ia łego  2 Kor. 80 h, 
bia łego  4 Kor., b ia łego  pachow ego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno b ia łego  dartego 6 Kor. 
40 h, 8 Kor , 1 kg. szarego pucha 6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. pach a  brzusznego  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5 kg .  t r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonlclanego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanklng), 
1 p ierzyna 180 cm. dłng. 120 cm. szer. z l -m a  poduszkam i każda 80 cm. 
dług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trw ałem  puchowem  
pierzem  16 Kor., półpuchem  20 Kor., puehem  ?4 Kor., pojedynoze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor., poduszki S Kor., 3 Kor. 50 b, 4 Kor., p i e 
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 1 4 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
poduszki 90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor., 50 h, ( Kor. 20 h, fi Kor. 70 h. 
Podwciołk i ■ mocnego gradln w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h . Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zam isna 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. S. Ben lsch  w  Deschenitz  

lir. 865 (C z e c h y ).  Bogato ilustrowany oennik darmo 1 opłatnie.

Filia w Krakowie, Rynek główny 17.
W p ł a c o n y  kapitał akcyjny Fundusze rezerwowe przeszło 

Kor. 25,000,000.— Kor. 80,000.000.—
(22 filij)

zajmuje się wszelkiemi sprawami batikowemi, przyjmuje wkłady oszczędnościowe na 
rachunek bieżący pod najkorzystniejszemu warunkami.

P o d a tek  r e n to w y  op a c a  z  w ła sn y ch  fu n d u szó w .
Udziela wszelkiego rodzaju krydytów

K a n t o r  w y m i a n y  wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, ku
puje i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty.
Sprzedaje losy c. k. loteryi klasowej. Załatwia przesyłki kwot gotówkowych do Ame

ryki i przekazuje kwoty pieniężne w kraju i do wszystkich miejsc zagranicznych.

URZĄDZONA WEDŁUG NA1NOWS Z \fCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 60 FILIA: UL, SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM OATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.
P R Z E S Y Ł K I O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

Kraków , ulica Bracka I. 2. — poleca 
artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, [w 
Kapy, etc. — W ykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. m

:: Najstarsza firma dla sztnki kościelnej. 2,

ZAKŁAD

IBTTST.-KlHIIIIilSI)
BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R akow icka I. 7
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa
nie wszelkich robót w za
kres ten wchodzaoyoh 
i  szczegółuośolGKOBO- 

WCOW i POMNIKOW 
tak w miejscu ja k  1 na prowinoyL Po
leca wielki wybór gotowych pomni
ków z piaskowoa marmurn 1 granitu

J .
do farbowania

siwych włosów
wynalazcy 

Juliana Józefowioza, Dorfumara
Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w 
jednym flakonie) nasz ekstrak t nadaje się 
najlepiej do poprawienia barwy włosów 
spłowiałych, lab radych na kolor b ru n atn y  
szatyn  1 blond- — Flakon K- 3, — riakon 

próbny K. I  SO.
Sprzedaż w Krakowie u Relma 1 Ski 
J. Hańska I Sp., F r Zopotha 1 Ski 
Sporna i Skf i Z. Komorowskiego 

we Lwowie u P. Ml koJnecha 
i Beacocka.

Babcia też już o tern wiedziała,
że tylko Schichta mydlą z ,.Jeleniem“ trze b a  używać, jeżeli chce 
się mieć bieliznę b ia łą  jak  śnieg. Schichta mydło z „Jeleniem** 
posiada n iezrów naną moc czyszczącą i utrzym uje bieliznę zaw sze 
całą, poniew aż je s t wolnem od wszelkich gryzących i niszczą
cych składników, k tóre a to li now om odne inne artykuły i proszki 
do p ran ia  przew ażnie zaw iera ją  i przez k tóre bielizna rozpada 
się bardzo  prędko. Zaw ierzajcie w ięc nazwisku „Schlcht" bo 
ono już od 60 la t m a powodzenie.

Za bezcen,próba nie do zapłacenia!

Prosim y ryzykować za 12 halerzy paczkę proszku d o  prania 
„Pochw ała gospodyń"! P o  nam oczeniu bielizny w takow ym  
przez noc, m ożna na przyszły dzień rano , bez żadnego trudu 
mydłem Schichta i ciepłą w odą wypłukać wszystek brud z b ie
lizny zadziw iająco szybko i lekko. Mydło z „Jeleniem " 1 „Po
chw ała gospodyń" tw orzą więc najdoskonalszą m etodą prania.

Nakładem w ydaw nictw aMGłosu Narodu* Śp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — D rukarnia „Głosu Narodu*, w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


